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0 itrzymanie oisesnep |>: biretu.

Konwenit seniorów czelnikofwi P?ństrw& imieniem konwentu se­
niorów b y  n i®  o r z - y j n i o w a ł  d.y.m,i- 
s.y .i r z ą d u ,  ponieważ między dolegaftyą 

■ wileńska a konwentem panuje agoda. Oba 
p rz y ję ta  dymisyi g ab b etn  do w iadom ości., ^  c j ^  akceptują iuż jodnogłośmio ideę Ze­

spolą, że statut wileński musi być „zgo-

Vvarszawa. P . A. T. 
uchwalił zwrócić się do Naczelnika Pań­
stwa z przedstawieniem propozycyi nie

doy z konsitv+ucyą“. Zakusy federalmtyez- 
ne zostały stłumione. Zwyciężył putryotyzm 
wileński.

Cała dełegacya w ileński | konwent s t  uo-
rów przyjęły* klauzulę: „zeodrie % konsty- 
tu cyą". —  A kt przyłączenia zostanie pod­
pisany w niedzielę tub poniedziałek. —
Gabinet zapewne pozostanie dla jego pod-1 C z y  jedinak p r e z .  P  o n  i  k  o w s.k.i 
pisania. —  W  ciągu n a s ^ n e g o  tygodnia z g o d z i  s i ę  na pozostanie pray rządzie 

przesilenie wybuchnic znowu. j i podpi samie aktu  ze słowami ,.zgodnie 
Wiadomości telefoniczne, które po pół- z k on^ ytu cyą“ ? W szak o wyrzucenie tych

nocy z W arszawy nadeszły, otw ierają pe­
wno i to  naogół dość pomyślne widoki dla 
Biybkicgo i zadawalnia jącego załatwienia 
n iety lko sprawy wileńskiej, ale także — 
przynajmniej trn w aso w o  —  sprawy prze­
silenia gabinetowego. Dodajmy odrazu, że 
Inicyatywa wyszła z kunwer.tu seniorów, 
a zutem z ciała sejmowego, co dowodzi, jo  
jednak w Sejm ie naszym coraz częściej 
w Witółrycb mementach przesileń interes 
państwowy zwycięża starą, polską animo- 
zyę wizajouiną stronnictw.

Dzisiaj, w sobotę po południu, oytuacya 
przedstawiała się w sposób następujący:  ̂

Prez. Ponikowski zaangażowawszy się 
zbytnio w obronie nieszczęsnego art. UL 
aktu przyłączenia („Rząd oświadcza- że 
Sr im R . P. uchwali statut Ziemi wileń­
sk ie j") oświadczał, że cofnie dymisyę swa- 
f f » gabinetu tylko wówez is, Jeśli ca ła  de- 
iogacya wiileńska zgodzi się po J,pisać ak t 
w ustal on om przez niego brzmieniu, a  za- 
Uh. z o f , m  spornym artykułem  urzec™.
0  trJciem nawróceniu się delegatów ni© mo­
gło być jednak mowy, bo właśnie \r cią­
gu soboty ca łe  R ady Ludonc .>rzeezły l s  
stanowisko „Zespołu". t. j .  odrzuciły a ra  111
1 zażądały, by  wyraźnie zaznaczono, iż sta­
tu t ma być nadany „ z g o d n i e  z k  o a  
f l t y t u .c .y .ą “. Ten ostatni frazes, wyłącza- 
j^cy z górv autonomię dla Wdeń: zczyzny, 
b y ł kamieniem obrazy dla prez, Ponikow­
skiego. Stanowiska obu stron zaostrzyły 
się więc dzisiaj jeszcze w stosunku do 
piątku.

Tymczasem wszystkie koła sejmowe 
przychyliły sie do pvo'ektu pos. Dubaocwi- 
eza, iż należy rozwiązać przed ew.szysfck.ein 
I to  najprędzej, sprawę wileńską, bo pre?- 
wlekanie je j  w chwili, gdy Sejm  wileński 
bawi w W arszawie ’ cały  krftj oczol u je 
ir  ©cierpliwie końca tego gorszącego ’kóu:. 
fitktu. przynosi krajow i bardzo wielkie 
szkody. Przecież patery j a  to  wszystko Eu 
rcpal B y  ułatw ić rozwiązanie soori1, kon­
went seniorów zaproponował że

i'żeli cała  dełegacya wileńska przyjmie 
jednolitą formułę i jeżeli ta  foijnuła bę- 
ozie zawierać ów zwrot „zgodnie z kon- 

* 10 wówczas p. Marszałek w

n  -ślaSK  a S H f t
dzi p. Marszałek premierowi, by n o d p S S  
a k t przyłączenia w ustalonej przez w  
went i delegacyę reddkcyi, mi no, W  do 
tąd był temu przeciwnym.

i
D ełegacya wileńska zebrała się o godz. 

B i pół wiocz i obradowała do 11.50. Le 
Wica, licząca 7 delegatów, udała się do 
ay>brei sali i tam po długich debatach 
Uchwaliła wreszcie swą zgodę na klanzfllę: 
„zgodnie z konstytucyą“. A zatem j e d n o ­
m y ś l n o ś ć  d e h e  g.a.c.y.i z o s t a . ł a  
o.s i ą g  n i ę t  a. D ełegacya postanowiła 
nadto, że nie pójdzie na dalsze ustępstwa, 
jeśli rząd je j projekt odrzuci. Uchwałę tę 
zakomunikowano marsz. TrąmpczyńsBicmu.

A  zatem w niedzielę o godz. 11 rano 
p. naraz. T-am pczyński zaproponuje Ma­

słów staczał przez 30  godzin zaciętą w alkę 
z W ilnianam i Zdaje się przecież, że aby 
umożliwić państwu szybkie —  jeszcze 
w c i ą g u  n i e d z i  e.Li l.u.b p o n.i.e- 
d .z .i.a .łk u  —  podpisanie aktu  przyłączenia 
Ziemi wileńskiej do P o lsk i P- Ponikowski 
zatrzyma urząd z całym  gabinetem. Sądzić 
tak  można z tego, że gdy go p. Marszałek 
z.°ct lywał, czy zgodzi się a k t („zgodnie 
z konstyffcucyą") podpisać, to  p. ronikow ski 
pow oM  się  na w iążącą go środową dyrek­
tyw ę komisyi spraw zagranicznych. P . mar­
szałek Trąmpezyński odrzekł mu na to, że 
k o n w e n t  s e n i o r ó . w  u.z.n.a.j.6 j.u.ż 
d z i s i a j  s z e r s z ą  im .Łe.r.p .r.e.t.r.c y  ę 
u c h w a ł y  komisyi spraw zagn, że zre­
sztą kom isya^ta może się zebrać każ/dej 
chwili i powłziąć nową uchwałę, zgodną 
ze stanowiskiem d eleg ac ji wileńskiej.

Nasz koi es pondem t  warszawski telefonu­
je  nam, że zdaniom kół sejmowych p. Po­
nikowski będzie uw alał szerszą interpreta­
c ję  konwentu za w ystarczającą i —  a k t  
p o d p i s z e .  Min. Skirm unt był dzisiaj 
wieczorem u p. Marszałka i, być może, 
przyniósł mu decyzyę premiera. Najpóźniej 
w poniedziałek p r z y ł ą c z e n i e  W i- 
Le.ńj ,ł c .z.j  .z.n.y sitanie się f  a  k  t  e to d o ­
k o n a n y m .

W  ten sposób sy tu a c ja , która w piątek 
koło, północy sta ła  się bez w yjścia, uległa 
w sobotę w nocy nowej gwałtowno! zmia­
nie. Należy ją  przypisać wyłącznie pa- 
tryotycznej niezłomnej postawie d eleg acji 
wileńskiej, k tóra zrobiła wielkie* wrażenie 
ns polskim Sejm ie. Nasza lew ica .federali- 
styesna zrozumiała wreszcie, że znajduje sie 
w bardzo niewygodnej i zarazem śmiesznej 
sytuacyi, robiąc trudności W ileńszczyźnie, 
rw ącej się całą duszą do Polski. W  r. 1569 
na Sejmie^ lubelskim Litwini żądali zastrze­
żenia im ja k  najwieks-zej odrębności w ak ­
cie Unii a  dzisiaj odrębność tak ą  Wilnu na­
rzucić pragnie sama Polska! W alka z klau­
zulą „zgodnie z k o n sty tu c ją "  również 
ośmiesza lewicę, a  zwł»szcza*Vząd, którego 
piwecież obowiązkiem je s t działać zawsze 
zgodnie z Iconrtytucyą... Ostatecznie lewi­
ca w,"T3zawska i wileńska ustąpiła —  i po­
rozumienie z o s t a ł o  o s i ą g n l ę .k e .m .

Los gabinetu p. Ponikowskiego uchodzi 
jednak za przesądzony. Po podpisaniu aktu 
przyłączenia przyjść musi albo do grunto­
wnej rekonstnihcyi albo do d y m i s y i  
o b e c n e g o  g a b i n e t . u .  Nie ma on już 
w Sejm ie autorytetu potrzebnego do kiero­
wnictwa politycznego i okazał się w osta­
tnich dniach tak  niezręcznym i nieobliczal- 
n'vm, £ę w żadnej partyi sejmowej nie ma 
m T rjació ł Mówi się teraz albo o gabine- 
cie e “ a  t  r o - l  e w  i e o.w.y.m p. S.t.e.s.l.o-

i c z a , albo o rządzie p. S  k u 1 s k  i e g.o 
posuń -tym  od centium  do prawicy. Ludow­
cy ośw-iadczają się za gabinetem koalicyj 
n o szerokiej podstawie. W szystkie te 
pogłoski są przedwczesne, gdyż uwaga klu­
bów jes t zwrócona obecnie jedynie na spra­
wę wileńską. W  ciągu następnego tygodnia 
!, w os .y  a pivro s i 1 cii ui zostanie otwartą!

Warszai la. P. A. T. „Furyer Warszawski’* 
podaje, że wśród konwentu seniorów rzucone ; 
myśl utrzymania obc-snego galKnetu. W ko- Warszawa. (Telcf. wł.). Wbrew intencjom 
Juch Mjmcnycb wyrażają cpfmę, że szczegół- warszawskiego i pomimo intirg  snutych
nie niepożądany byłby w tej chwili tfryzys na! • for - ra-viae któro oodHv wal-
stanowisicu ministra spraw zagranicznyęlu N a ■ pr2t“ Czy7mK1 ł0 u l f ^ ^ e’ K'° r° p0aj^ '  w ,. 
terenie bowiem międ/y riai odow^m Poćska znaj- ^  karu ranię o zdobycie warunków^ umożli- 
duje się właśnie w okresie wytężonej pracy j wiająpyę^ im dalsze fermenty, Sejm wileński 
twórczej. Obrady ekspertów gospoc arczych i przyjechał niemal w całości Ap Warszawy. Po- 
w Bmłogrodzic, zjazd przedstawicieli zakaxu! _  nptzyies^ m  bo mnie se*-
bałtyckich w Warszawę, przygotowania do | . , „ . .  . . .
konferencyi gentieńskipj, rokewaaia gsimy i ~  m:ał S1? Y ^ Z1C maiBzale1:
skie w sprawie górnoOąskiej, wreszcie zacic- j Sejmu wiieiiskiego L o k u c i e j e w r k i ,  który 
śnienie węzłów- z małą eotentą —  oto krótki i przybył również z Wilna wbrew wszelkim śn 
zarys bardzo ciężkich, baidzo mozolnych,  ̂bar--1 stnrkcyom i namowom watszawekim. Na 10b
^?° / poC,y71;,,;5 •' 1 postów znalazło się wczoraj w Warszawie V2.niezbędna jest emgłość iednei myśli przewo-; f
unej, niezbędna wielka wytrwałość, wielki spo | fł«ywodcy grup,
kój i wielki takt. Byłoby zatem iiiepoweiową-, z wyjątkiem posła Stefana Mickiewicza, któ- 
na szkodą dla państwowych interesów poi-1 ry ma przyjechać w niedzielę. W niedzielę
skichj gdj oy przesilea.e obecne było połą-1 ^oiiziowany jest przyjazd także kilku innych 
czone ze zmianą w Ministerstwie spraw zagra- , ' . ‘ 1 . . j
niezryeh, gdzie zalety i zasługi p! Brak para lu% ^ >  ^ RC-
spotykają się z jeclm-głośncit 3 szczerem uzna- ?ocyałtsty i kilku ^odrodzcńców11. Przybył

natomiast kap. Prystor (oczywiście!), 
j Przyjechali rórmież przedstawiciele pasu

nie® swoich i obcych.

P ll tn j B3 p fiB S a S n iS . neuiralnego w liczbie 6. Zostali oni wjderani
W zv,'iązku z obecnem przesileniem podaje pracz ludność, domagającą się włączenia do 

warszaiwsk: „Przegląd Wmezomy1’. znany ze p j f c . 
swych plotkarskich wymysłów, cala, niezmier- j . * .
nie fantastyczną listę ncw.gó gabinetu. Jako p Znacznie w czesny przet przyjazdem pocią- 
kandydatów na stanowiska premiera, wymienia | gu wileńskiego, pomimo dżdżystej pory, Łi- 
o,jv>k Witosa, R ataja i Skulskiego, także Jana : nrały się tłumy publiczności przed dworcem, 
Dębskiego, Uarowskiego i Narutowicza, a wre ^ c ^ u j ą c  pociągu, któi-y spóźnił się o godzi- 
szeie g e i. Sikorskiego, j  tko twórcę rządu ra- s 6
mnfcowego (l). Na miejsce min. spr. zagr. nę. Przybyła na dworzec dełegacya Sejmu,
Skirmumta, którego pozostanie uważa za mało miasta instytucył i organizacji społeczn y h. 
prawdopodobne, r.-ysnwa kandydatury: WTró- Z ramienia rządu, który nie nozwolił ns ude- 
błew kiego, .Aikenaz-go, Olszewskiego, Ta»-jo-: kor0iWanie dworca (co za uprzejmość i etaro- 
wskiego, a navret Estreichera. Samo przyto-! , , . . , ,  . , -
fecnie tej ostatni,j, wręcz komicznej kandyda-! ^ m n o ś ć  z jego strony!) przybył na
tury zaprzysięgłego germanofila, charakteryzu- św itan ie  Sejmu wilensldego dyr. departameu- 

doskonale wartość tych płotkarskich do- tu p. Stadzińs.n. Gdj pociąg .rtanął, rozbrzmia­
ły (^krzyki poez&T.i powitał w Imieniu stolicy.

mc innego, Jak zaJ4ć się tą sprawę w S e jm #
zwłaszcza^ źo jest suwerennym.

Inne zapatrywanie wyraził p. W o ź n i o k f  
(Wyz yolonij), kiórego zdaniem należałoby za, 
ła wić n torzód urzesilenie, a potem dopiero za­
ją ć  się Wileńszczyzną..

Przeciwko załatwieniu sprawy przez Sejm 
oświadczyli się dalej’ pos. C h ą d z y ń s k i  
(N. P.  R.) i R a t a j  (P. S . L ) .  T e n ‘ ostałfl| 
podnfó&l % naciskiem, że sprawy wileńskiej nie! 
można uregulować z powodu istniejących tam 
różnic, a sarom do rozstrzygnięcia "tej sorawy, 
powinny by ć. powołane inm jakieś czynniki (IV, 
przynajmniej nła zaangażowanie w te j snrawieJ 
Tu ktoś ivykrzyknął: „BeiweJer!“

Pos.. R  o s  s e t  wystąpił przeciwko pos. Ra> 
lajowi. W  tym nioaiicncie zwró-jli się do lnai-s^ 
Sejmu Trąmpczyńsliiego wi’Ień’ki marsz. Ło- 
kuciejewski i wu-emarsz. Fed irowitz Oświad- 
c*yb ° ą ż f  odbędzie się posiedzęue dole^acyf 
wileńskiej i nie jest rzeczą wykluczona, iż 
Radzie pojawi się nowa fLrni-i.i, uzgoiMa^ 
jącr dotąd rozbieżne stanowisko rsądu i \vilna4 
Wobec tego marsz, Trąmpezyński odroczvł do; 
godz. 6 wiecz. dałszć- obrady k cn w ".ta  se­
niorów.

my słów,

0 n\?w emsrjjtsSną Da t f i c e .m
F. A, T. „Kury er Warszawski**

posłów wu. ł^kicli prdżbs 
B a l i ń s k i  & w imieniu

Rady miejskiej ,v 
Sejmu wicemarez

dan-ósi: Pan* minfeter%kałn Michalski'^źlożyl! 0  s j 6 e k \ 
na Radzie ministrów projekt ustawy elearbo-, bycia gości Na te przemówienia odpowie i Łiai
w ej-jia  okres od stycznia do końca grudnia i krótko i serdecznie marsz. Sejmu wileńskiego,
b. r„ jak: niemu.ej prebimnarz wydatków i do- p. Jjekuoiejewski. Na dwOmi zjawił tóę ko, 
chodów na rok 1922. Ustawa emerytalna dla i „ . . , .  , .  . , . ,n
ofie.rów będrte postawiona na porządku dzień- i arcyb- IryniCwł' Ck'- ktory dał Sk nakł01 d°
ny/u najbliższego poe-edzenla Rady ministrów, ^puszczenia swtgo wagonu. Wychodzących po- 

-■ słów zebrana przed dworcem publiczność wita-
(ła owacyjnie. Wzruszającym był moment, 
! kiedy ukazał się na stopniach dworca k3. 

Katowice. P. A T. Rokowania pcisko-nie-1 arcyl. Hryniewicki, który po krótkiej przemo- 
mieckre w sprawie walutowej na G. ćląskjj, | wie pobłogosławił zebranych. W Alejach Je-

Rokowania, poisko-nismieakic.
[atowice. P. A T. Rokowania pcisko-n 
ck<e w sprawie ivalutOii,ej na G. Śląsi 

prowadzone w Poznaniu i w Warszawie, miały i ,, , J . J
rzekomo doprowadzić —  jak  zapewniają dzień- i ‘ nC umy ? lZę?uę.y korne powozu 
niki niconieeliie — do osobnego tikłaau, ebej- ^9* arcyh. Hryniewickiego. Wśród okrzyków 
mujgcegw warunek pozostawienia filii ulemie-! odjechał ks. arcybiskup do Sejmu, dokąd udali
u S irb! a f v J f f eUt^  ^  Dfezdcner E ;'.nk { się także i inni posłowie, 
i NaiiCA&i Bank po pojfikic] stron!a G. Ś ląska,!
Układ ten_ opracow-any będzie definitywcnic po bierna postępu w sprawie wileńskiej ani w spra- 
zakończeniu rokowań w Genewie, a raty fika-j wie pizesilenią.
cya nastąpi jednocześnie z ratyfikacyą układu { W Sejmie od wczesnego ranka panowało 
genewskiego.  ̂ i niezwykłe ożywienie, znpefab* zwzumiąłej

nanowar. Radio. P. A. T. Komisarzem rz..du Wszak jednocześnie stały się aktualnymi sfua- 
preskiego dfa przekazania zarządu części G. wa wileńska i przesilenie gabinetowe. Obydwie 
Głaska przypadajacej Polsce, mianowany zo-|kwostye nałożało rozwiązać szybko. Odroczr- 
otał landrat z Katowic, &. Schwendy. j nie sprawy wileńskiej n*oze się na niej odbić

Katowice. P. A. T. „Vołkswil!e“, organ nio- tylko ujemnie, podobnie jak ujemnie dla pan 
mieckiej partyi robotniczej na G- Śi-j ku do- stwa możt oddziałać pizewlekłe przenileuit. 
nosi, że w Genew;* der /io do pc-ozusniema w j Przesil Jiie  f  ar 'netowe w ciągu całego dma 
spl®wię związków robotniczych. Dełegacya • nie posunęło się nic w kierunua rozwią-ania. 
niemiecka przedłożyła delegacji polskiej pro- j Na konwencie seniorów, kiedy oficyalnie chcia- 
pozycyę, którą ta ostatnia przyjęła jako gw a-' no przystąpić do narad, zwroęono uwagę, że 
ramcyę lojalm j działalności niemieckich organi-Jnad ewentualnym" kauiiy datami nie możne do- 
zacyi zawot!owych w polskiej części G. Ślą- batować, albowiem dymisya nie została je- 
ska. Można stwierdzić, że zapewniona jest lą- itzcze przyjęta. O dymisyi uwiadoououo p Na- 
czność niemieckich związków zawoaowycb w 1 czelrika I^ństwa telegraficznie w nocy. ale po- 
pokkiej części śląska z central; mi niemie-! wr6 j jego z Brześcia nastąpi dopiero w niedzie-
ckiemi.

Również w sprawach kasowych związków 
osiągnięto porormnicn.Ł. Centrale z Niemiec 
będą mogły p.zesyłać na Śląsl pieniądze do 
swych związków i odwrotne nadwyżka z nie­
mieckich kas związkowych na G. Śląsku bę­
dzie mogła bvć odsyłana do centrali w Niem­
czech. P n y  rokowaniach dotychczasowych len 
punkt nastręczał największe tn  dności. Zwią­
zki zawodowe kolejarzy i robotrńków trans- 
portowycb będą musiały utworzyć w polskiej 
ćzęści Śląska w ciągu trzech miesięcy od 
chwili- objęcia śiąska przez władze  ̂ polskie, 
własne okręgi przemysłowe. Inne związki za­
wodowe będą mogły to- uczynić w c;ągu trzech 
lat Od oLjęcia Śląska przez Polskę.

PRFMIE WIERNOŚCI.
' Katowice. P. A. T. Ze względu na to, żc 
część inżynierów i w y k w ał ifi k o w a n y c h robo­
tników niemieckich pragnie opuścić zakłady 
ptzemysłowe, położone w części polskiej Gór- 
jrgo śiąska, niektóre przedsiębiorstwa p o rt-1 

zumiały się w tym kierunku, aby ustanowić 
t. zw. premie wierności, to jest epecyalne do­
datki za wytrwanie ca dotychczasowe® sk:- 
liCwieRn.

lę rankiem prawdopodobnie, tak, że w nieibdc- 
lę sprawa ta stanie się aktualną. Niemniej ^  
kuloarach Sejmowych i w klubach 8 ijmowyeh 
przeważa opin.a, że n*i samprzod należy zała­
twić sprawę wileńską, a potem dopiero możi\a 
mówić o rozwiązaniu kryzysu. Pona<l caią sy- 
tuacyą góruje kwes*ya wileńska, a  przesileni-: 
schodzi w tej chwili na plan drugi. W t a  
sposób pojął sprawę na konwencie seniorów 
ks. pos. Macb-jewiez w imieniu posłów wileń­
skich. Cala dyskusya była temu zagrdrieniu 
poświęcona:

Pos. D u b a u o w.i c.z przypomniał, że rzą 1 
otrzymał dyrektywę, aoy w razie niopttwodz"- 
nia swej akcyi zaapelował ponownie do komi­
syi spraw zagrań.

Także pp.-.posłowie Skarbek i ks, Lutosław­
ski wskazywali, że rząd powinien dalej prowa­
dzić agendy i zreferować stan rzeczy w komi­
sy: zagrań. Ki^iy to zakomunikował marsza­
łek Sejmu p. Ponikowskiemu, premier odpo­
wiedział, że rząd będzie dalej prowadził rg ei- 
dy wszystkie, ale z wyłączeniem kwesty i wi­
leńskiej. Wobec takiego stanowiska pos. Du- 
banowiez wskazał, ie  nie pozostaje ofcceałc

Raffy ludowe zgadzają u  na sUr^wiski 
Zespsłii.

Posłowie wileńscy ąio konferercyi swoich 
ugrupowań i po obiedzio — są btwiem gośćmi 
p. marszjtłka —  zebrali E:ę w jednrj ze sal 
sejmowych na konferencję, gdzie pod przewo­
dnictwem ■ marsz. Ia>kucieje-e^kiego omadowaja 
od godz. 1 j pół do 4 i pól deSegacya i Heń 
ska  ̂ Dełegacya nie osiągnęła jednomyślnego 
stanowiska.

Rady luuowe, które ogłosiły *konmnikat, że 
całkowicie przychyliły się do stanowiska zsu 
jętego przez nosłów włoćcSia.-kich Jaelnewi 
cza i ozwaeowicza —  tyęji dwóch, którzy oo- 
mówili swyćb podpisów nr akcie —  Rady lu­
dowe zbliżyły się do stauowiska ^Zespołu*' 
i całkowicie je  zaakceptowały.

W tao sposóo „Zespół” i Rady w; znaczą 
trzech członków dcl .-gacyi, domagających sie 
uwzględnienia słów „zgodnie z konstytucją". 
Natomiast lewica gotowa jest na to zgodzić słę 
pod warnkiem, że i .zsd pójdzie na to ustęp­
stwo. N •

Wleika manifestacya Waręyawy.
O god.z 5 po poi. w gmachu sejmowym po* 

słowie wileńscy i po.-łowie warszawscy udaH 
się na plac Trzech Krzyży, gdzie cd&yła się 
manifestacya. Pomimo fatań  jj deszczowej po­
gody, na placu Tn ?eb Kreyź;, zgromŁ óciiy się 
tłumy publiczności ze a*ohcy instytucje i sto- 
warzyszenia ze szfardsrajńi.

Do zebranych przemówił nasumprzód zo sto­
pni kościoła pos. Głąbiński, informując o sy­
tu acji w sprawie wileńskiej, popem udano się' 
de kościoła*, gdzie odbyło się nabożeństwo- 
W prez ni tery urn zasiadł ks. arcyb. Hryniewie­
cki w asystencji księży posłów Lnioslawskio 
gc i Nowakowskiego, gon. Haller, oraz posło­
wie wileńscy. Odpowiednie kazanie okoliczno- 
óciow* wygłosił ką arcyb. Teodorowicz, po- 
©zem arcyb. H r jłs  iwdneki pobl<arosł;nvił za 
stopni ołtarza zenraiij-ch i ze Intonował „Te 
Deum". Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę” 
tłun l-ozssodł się dc domów. Manifest a ©vr. prze­
ciągła się pozę godz. 6.

m  załatw ić w raw ą wileńską 
patSK przesilenie rządowe.

Na posiedzeniu konwentu seniorów zaekszośt 
stronnictw poosielda to stanowisko, źe nai*ży 
załe n ić kwesiyę wileńską, później dopiero 
rncze być mowa o przesileniu. Konwent senio­
rów wyraził przekonanie, że należy uwzględnić 
stanowisko stronnictw, domagająee Wę uwzględ- 
nietia słów „zgodnie,z konstytucją'*. Późnym 
wieczoiem była dełegacya wileńska ca l;onfa- 
rencyi u marsz. Trąiftpczyńskiego.

Naczelnik Państwi- przyjedzie w niedzielę.

W niedzielę rano- przyjedzie p Naczcinilf 
Państwa. Zgodnie z inteneyami stronnictw 
i opinią wyważoną na konwencie seniorów, p, 
mai-szałek zakomunikuje p. Naczelnikowi Pań­
stwa opin-ę, że nalepy załatwić nasaxprzód 
sprawę wileńską i dlatego nie należy za® .’ 
twiać obecnie dymioy: wręczonej przez p. Po- 
Hłkuwsldego. Wskutek togo o godz. G wie­
czorem w niedzielę zostanie zwołany konwent 
seniorów. Są wszelkie dane, że w ciągu nie- 
dzieli albo we wtorek zostar'c osiągnięte cał­
kowite porozunuenie i dełegacya wileńska ,.in 
corpore" podpisz akt zgodnie z wclą ludności 
wileóokiei.
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Z dnia politycznego.
Budowa twierdzy palestyńskiej w Polsce.
Gdy tworzenie „państwa żydowskiego" w 

Palestynie poauwa się bardzo powoli i natrafia 
na wielkie trudności —  żydostwo światowo 
% te n  większą energią zabrało się do budowa- 
nia Palestyny w Polsce. W  pierwszjm rzędzie 
rozwinęli w tym kierunku szeroką akoyę żydzi 
amerykańscy. Robotę swą ściśle połity czną kry­

ją  naturalnie pod płaszczykiem gospodarczym. 
Prowadzi ją  mianowicie „Żydowski komitet 
rozdzielczy", w skrócie zwany J .  D. C. (Je- 
yisb DisfrSbution Comitee). Zadaniem jego ma 
być ..odbudowa ekonomiczna żydów w Polsce’'. 
Na ten cel komitet zbiera olbrzymie kapitały 
w Ameryce i stworzył ju t całe cieci organi­
z a c ji w Polsce. • • ,

Jeśli jednak zważymy, że żydzi nie mogą 
chyb i narzekać w Polsce na upośledzeni© eko­
nomiczne, że rozporządzają tu olbrzymimi ka­
pitałami i środkami —  stanie się rzeczą jasną, 
że mamy tu do czynienia z uplanowaną akcyą 
żydostwa, aby przy pomocy kapitałów zagra­
nicznych d o k o n a ć  p o d b o j u  e k o n o ­
m i c z n e g o  P o l s k i  p r z e z  ż y d ó w i  Nie­
wątpliwie w tym celu działają i inne organi­
z a c je  żydowskie. Już dotychczas wiadomo, że 
z „Żyd. kom. rozdzielczym11 współdziała „Ica1* 
(żyd. Tow. koloaiz2 cy.ine międzynarodowe).

W ten sposób zabierają się żydzi do budowa­
nia twierdzy palestyńskiej w Polsce. Fakt ten 
powinien społeczeństwo polskie skłonić do czuj­
ności i zrozumienia swych obowiązków. Nie- 
chodzi tu o walkę z żydami, lecz jeśli źydo- 
stwu całego świata wolno pracować dla „od­
budowy ekonomicznej żydów w Polsce", to 
ćhyfta w te j samej Polsce nakazem dla k a­
żdego Polaka musi być praca nad b u d o w ą  
ż y c i a  e k o n o m i c z n e g o  P o 1 fr k ó w. 
Ten obowiązek możemy jedynie spćtetić pod 
hasłem ..swój do swego".

Nowe wybory na Węgrzech,
Picz. ministrów węg. hr. Bethlen oświadczył 

przedstawicielom prasy, że nowe wybory, w 
myśl orzeczenia ltomisyi prawniczej „ad hoc" 
zwołanej. odbędą się do nowego Z g r o m a ­
d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  a nie do parla­
mentu. To Zgromadzenie dopiero rozstrzygnie 
defhńtywnio o przyszłej ustawie wyborczej.

Przy obecnych wyborach uwzględnione zo- 
ątaną niektóro postulaty opozycyi, jak  np. ko­
nieczność ukończenia szkoły powszechnej do 
posiadania prawa wyborczego. Celem zaś prze­
strzegania czystości wyborów będą powoływa­
ni sadownicy do czuwania nad umi. W  Bu­
dapeszcie i większych miastach wybory będą 
tajne, w- reszcie kraju jawne. W stolicy kraju 
będą też ustanowione —  prawdopodobnie 
.wybory z list.

Wedle ostatnich wiadomości socjaliści *— 
wbrew pierwotnym zamiarom abstynencyi **=- 
wezmą udział w wyborach, domagać się je- 
daak będą, aby w okręgach przemysłowych ta­
kże przeprowadzone zostały wybory na podsta­
wie skrutynium z list i  były tajne.

Saffloobroaa Wielkopolski,
Poznań, w  marcu.

Zebranio ,.Związku Samoobrony Społecznej" 
w Poznaniu odbyło .-się w piątok 24 lutego 
b. m., przy licznym udziale członków. Zebra­
nie zagaił prezes p. Berkan, a sekretarz p. Si­
korski przedłożył sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności, któro świadczy o tern, że to­
warzystwo pracuje celowo i z pożytkiem dla 
sprawy tak doniosłej a świętej, jaką jest 
ebrona przed zalewem żydowskim Poznań­
skiego, Pomorza i Śląska.

Po sprawozdaniu rozwinęła się dyskusya, 
w której red. Królikowski przedstawił projekt 
założenia Biura informacyjnego, oraz położył 
nacisk ńa to, że nie tylko zagaża nam ze stro­
ny żydów niebezpieczeństwo ekonomiczne — 
Icfcz większe jeszcze n i e b e z p i e e t s e ń -  
s t w.o z.n.i.e.p.r.a w i e n i a  n a s z e j  k u l ­
t u r y  R o d z i m e j  i naszego ducha. Należy 
i-silmc zwalczać ich wpływy na nasz rząd cen­
tralny.

Ued. Marwcg przemawiał za rozszerzeniem 
akeyi przcciwźydowskiej i za potrzebą czynu, 
obławiającego się w działalności świadomej 
tdrt.

Ks. Prąiłzyńsid wskazał na niezrozumiałe 
dla obywateli Polski zach. paktowanie rz^iu 
warszawskiego z żydami w sprawie o t w i e ­
r a n i a  h a n d l i  ży.d.o,w.s.k.i.oh w niedzi* lę 
zo szkodą kupiectwa chrześcijańskiego. Mówca 
zwraca uwagę na przyjmowanie przez żyd'w 
masowo nazwisk historycznych, jak  Zamoy­
skich, Miełżyńskich i t. p. Dalej podkreśla 
potrzebę budzenia ducha religijnością," jako 
najlepszego środka do walki z żydostwem.

Jeden z dalszych mówców, który niedawno 
wrócił z Bolszewii, zwraca uwagę na masowy 
zalew Polski przez ż y d ó w  r o s y j s k i c h ,  
którzy p r z e j e ż d ż a j ą  g r a n i c . ę  przy 
pomocy f f f f s ż y w y c h  p a p ie r .ó .w , któ­
rych im dostarczają żydąi z 6. Kongresówki, 
a mianowicie te papiery, które każdf nurnw 
„Monitora" ogłasza urzędowo od dwóch lat 
i to całe łamy, podane przez żydów jako za­
ginione.

Przemawiali jeszcze pp. Żak, Szymański, Wi­
chura, Bocian i inni. Pocieszającym objawem 
jest, że nasze rodaczki i rodacy % Małopolski 
i b. Kongresówki biorą żywy udział w ruchu
rr:;cciwżydowskiin, czego dali dowody obe­
cnością na zebraniu i żywym udziałem w obra­
dach. Wkońeu przyjęto jednogłośnie odpowie­
dnie rozolueye w sprawach poruszonych, jak 
w sprawie święcenia niedzieli, nazwisk żydow­
skich, oraz fałszowania papierów osobistych 
i przekradania się żydów bolszewickich przez 
granicę.

Lokal Z. S. Sp. w Poznaniu mieści się: Al. 
Marcinkowskiego 24, parter, w podwórzu.

Idylla, jakiej nie było.
Niezwykle widowisko zgotowaliśmy Europie. 

Lloyd Gcorgo z pewnością zżółkł z zazdrości. 
Wicleż to zdrowia kosztowały go autonomi­
czne uroszczenia Irlandczyków, wiele bomb pę­
kło, wielu polieyantów angielskich zginęło —  
zanim Irlandya zdobyła samorząd! A tu idylla 
polityczna, jakiej nie było w dziejach. Przy­
chodzi Wileńszezyzna, rzuca się na szyję p. 
Ponikowskiemu i mówi jak  najczulsza ko­
chanka:

—  W ei mnie! Jam  twoja n& zawsze, bez 
zastrzeżeń. •

A p. Ponikowski (zakłopotany j zarumienio­
ny) odpycha ją  i oświadcza zimno:

—  Nasza miłość musi być opa-ta na statu­
cie. Bez zastrzeżeń ciebio nie wezmę. -Chcesz, 
czy nie chcesz, musisz dostać autonomię.

— Nie chcę żadnej autonomii, czy separa­
c ji .  Pragnę tylko należeć ,do ciebie,..

Wszystko na próżno. P. Ponikowski wolał
umrzeć (na szczęście tylko poltfyeznic), niż 

przyjąć w ramiona tak oddaną mu oblubie­
nicę...

Taką scenę warto by uwiecznić w kinema­
tografie! A jest ona tom bardziej godną po­
dziwu, tg ten sam rząd polski wręcz odmien­
nemu parał uczuciami do dzielnicy Poznańskiej. 
Ta daremnie prosiła f błagała:

Stwierdziłam krwią swą łączność z Pol­
ską, ale narazie, dopóki nie zaprowadzicie ła­
du u siebie, zostawcie mi dotyckezaso-.uą od­
rębność i porządek. U nas niema paskarstwa, 
łapownictwa, drożyzny, strajków...

Ale rząd polski b j i  nieubłagany:
— Musi nastąpić unifikacya! U nas bałagan, 

paskarstwo, drożyzna, więc i u was musi być to 
samol Tego wymaga idea zjednoczenia pań­
stwa.

I Poznańskie wprost idealnie zdołano „zuni­
fikować" —- przeważnie na punkcie paskar- 
atwa i drożyzny — w b r e w  w o l i  m i e j ­
s c o w e j  l u d n o ś c i .  Obecnie dla odmiany 
ten sam rząd chce koniecznie uszczęśliwić Wi- 
leńszczyznę autonomią również w b r e w  w o l i  
m i e j s c o w e j  l u d n o ś c i .  Pozornie jest to 
zadziwiająca niekonsekweneya, ale tylko po­
zornie. Teraz możemy zrozumieć przewodnią 
nić polityki rządu p. Ponikowskiego. Niektórzy 
zarucali mu, że niema programu. Niesłuszno 
oskarżenie. Ma on program i to bardzo lapi­
darny: robić wszystkim na złość Dopiero te­
raz sprzeniewierzył się tej zasadzie, podając 
się do dymisyi... Ale właśnie za to odstępstwo 
od swego programu zasłużył sobie na ogólną 
wdzięczność. Ckm.

Gotycki pawilon zamkowy.
Obecne praca nad odnowieniem wawelskiego 

Zamku są mniej efektowne, niż w roku ubie­
głym, kiedy to  codziennie odsłaniały się z.pod 
rusztowań nowe prostokąty odno* ionych re- 
n  saneowych fauad Zamka. JMa kierownictwa 
rest&ur&cyi przedstawiają one przecież dużo 
trudniejszy problem do rozwiązania. Odnawia 
się bowiem najstarsza część Zaniku, słynny 
g o t y c k i  p a w i l o n  i p r z  y.Łe.g.a.j.ąc.a 
d.o.ń K u r z a  S t o p k a ,  ostatni, jeszcze nio 
odrestaurowany fragment ścian zamkowych. 
Wydobyć pierwotny stylowy charakter fasady 
z pod pokrywy aust-ryackick barbarzyńskich 
zamurować i z nadniszozonych fragmentów 
architektonicznych, wzmocnić stare, zwietrza­
łe mury —  to zadanie, wymagające gruntowne­
go studyum ze strony Kierownictwa Odbudo­
wy' i niezmiernie ostrożnej pracy. Od jesitri 
zdołano przecież doprowadzić odbudowę na 
10 metrów ponad ziemię. Robotnicy muszą "/ta­
rę kamienie w szkarpaeh pawilonu i w ?ko- 
śnych wysokich fundamentach Kurzej Stopki 
zastępować nowymi blokami wapienia, wymię*- 
nia się tu kamień za kamień, wypełnia się 
(w języku mura-rekim mówią,: taszluje się) ode­
rwane fragmenty, wyjmuje się również nieod­
powiednie cegły, kładąc na ich miejsce nowo 
zrobione, specyalnie grubego formatu, używa­
nego w starych gotyckich budowlach. Kamie­
niarska zaś sztuka sporządza piękne gotycki*' 
przeźrocza (Masswerk), których ślady i wzory 
gdzieniegdzie się na murach dochowały, by 
nimi upiększyć ściany pawilonu, do niej n a­
leży również przywrócić stare laskowanie, zni 
szczone przez Austryaków. Gdy roboty dojdą 
do wyższych piąter, przyjdzie kolej na przy­
wrócenie starych profilowań okiennych, Kurzą 
Stopkę zaleje znowu morze światła z dziewię­
ciu odrestaurowanych okien, a ona sama otrzy­
ma żelazno ankrowanie, na najwyższem zaś 
piętrze pawiłonu gotyckiego jedna z sal zamie­
ni się —  jak  dawniej —  w otwartą ‘loggię, 
spoglądającą na Kraków. Całą tę część Zam­
ku pokryje dach miedziany, pod którym biedź 

,zie nowy gzyms o szlachetnej linii. Koszta 
robót obliczano w jesieni t . z. na 20 mil. 

marek, dziś wyniosą znacznie więcej.
Znajdujemy się tu wobec murów, które pa­

miętają wiok X V .: c z a s y  J a g i e ł ł y .  Do­
piero jednak za Zygmunta Ul. powstała zna/i*a 
wieloboczna komnata w Kurzej Stopce. Przed­
tem znajdowała się tu baszta obronna, flan­
kująca dwa frontony Zamku, a prowadził do 
niej z Zamka ganek. Za czasów renesanso­
wych, kiedy dawne obronne c a s t e ł l u m  
stało się wspaniałym pałacem, na miejsce ba­
szty powstała owa oryginalna budowa, zwa­
na Kurzą Nogą. Poza blokami kamienia i obok 
nich oglądają murarze ów „dziki mor11, z któ­
rego ich poprzednicy z przed 500 laty budo­
wali fundamenty starego Zamku.♦

Po ukończeniu zaczętych prac cała wschod­
nia fasada będzie w zupełności odnowiona 
i prof. S z y s z k o - B o h u s z  mówi już o po­
trzebie u p .o .r .z .ą d .k o w a n ia  p l a c u  prze! 
nią się znajdującego. Zdaje się, że chciałby 
przywrócić tu dawne „ogrody królewskie"

z owym „rajem", t j .  altanką, o której wspo­
mina historya Zamku.

Prof. Szyszko-Bohusz zrobi niezawodnie, 
co zechce z Wawelem. Wnosi ol w pracę taki 
ogrom wiedzy o Wawelu, którą to  wiedzę —  
wawddo^ię —  swemi badaniami znakomicie 
rozszerzył, oraz tyle smaku i znawstwa, że je/t' 
bezwzględnym autorytetem w sprawach tyczą­
cych się res-tauracyi wzgórza. Nic to jednak 
jost jego główną siłą, ale głęboka miłość Jo 
królewskich murów, do ich historyi i  do ich 
przyszłych przeznaczeń. O wszystkich szcze­
gółach restauracji na bliższą i dalszą przy­
szłość ten człowiek myślał, wszystko już da­
wno opracował. Gdy tak wspina się po .drabi­
nach na rusztowania., dogląda murarzy, lub 
choćby tylko chodzi sobie po swojem Wawe­
lu zamyślony, mając przez cały dzień na oczach 

^wieżę Zygmuntowską czy krużganki Wielkie­
g o  Dziedzińca, to myślę, że w tych czasach, 
gdzie tak rzadko jest człowiek właściwy na 
właściwem miejscu, Wawel ma przecież szczę­
ście. Na Wawelil jest człowiek właściwy...

nia 'śmiechem. W tej broni spoczywa r e f o r ­
m a t o r s k i e  z n a c z e n i e  m o l i e r o w ­
s k i e j  s a t y r y .  Szyderstwo jego tępi głup­
stwo, szalbierstwo, ucisk, obłudę; wpuszcza 
światło wszędzie, gdzie ’dotąd była ciemność 
i  stęchlizna. On ten chory, gnębicny, nie­
szczęśliwy, smutny człowiek śpiewa nieustają­
cy hymn na cześć młodości, miłości życia, swo­
body. Ja k o  taki jest Molier jednym ze zwy­
cięskich współtwórców nowego świata.

Publiczność przyjęła odczyt Boya hucznymi 
oklaskami, które conajmniej w równej mierze 
byiy hołdem dla Moliera, jak  i dla jego znako­
mitego tłumacza i znawcy, a równocześnie wy­
kwintnego prelegenta. Odczyt zawierał intere­
sującą charakterystykę Moliera na szerokim  
tle spbłeczno-dziejowom, a  nie był takie po­
zbawiany typowo boyowskieh zwrotów, peł­
nych sarkazmu i  humoru.

krakowskich z apejem, by zarządziły flfbcnod\ 
szkolne, celem upamiętnienia te j historycznej 
chwili.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH.
W dniu dzisiejszym została otwartą w Pa­

łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim pierwsza 
wystawa Tow. art. poi „Sztuka Rodzima". Na 
całość złożyły się dzieła: Bukpwskiego, Janow­
skiego, Jabłońskiego, Jakubowskiego, Jaxa« 
Małachowskiego, Gedliezki, Huhona, Gilew­
skiego, Hofmanna, Fiabiańskiego, Klimowskie*1 
go, Kowatokiego> Machulskiego, Miskj^ego, 
Olesia, Olszewskiego, Picho-ra, Rzegoe.ńskiego, 
Stasiaka, Staehowskiego, Stachiowicza, Rycb- 
tcr-JanowsKŁej, Turka- Terleckiego, Zarzyckie- 
ge i wielu innych.

Obchjid Molierowski w Krakowie.
Przemówienie rektora Nowaka, prezesa Moraw­

skiego i Boya

Wczoraj Kraków uczcił trzechsetną rocznicę 
urodzin Moliera. Urozystośó odbyła się w auli 
Collegii Novi i zgromadziła wielkie tłumy pu­
bliczności. Bardzo licznie reprezentowani byli 
profesorowie Wszechnicy i literaci krakowscy, 
przybyli również na obchód oficerowie francu­
scy z gen. Trognon na czele. Katedrę udeko­
rowano barwami Franeyi. Orkiestra odegrała 
Marsyliankę i marsz Sambre-et-Mcuse.

Piorwsze przemówienie —  po polu ku i fran­
cusku —  wygłosił rektor Wszechnicy Dr J .  
N o w a k .  Mówił o pokrewieństwie dwóch kul­
tur, które szczególnie były sobie bliskie, gdy — 
za czasów Moliera — Francuska Maryn Ludwi­
ka do Gonzaga była królową polską. -

Prezes Akademii Umiejęt. w krótkiej entu- 
zyas tycznej mowie wspomniał, że F^picya 
przemawia do nas swem nie tylko pięknem 
słowem, słowem Moliera, Pascala, Tajne’a itd., 
alo także czynami przyjaźni, wczoraj i dzisiaj. 
Literaturę francuską pomawiają o niemoral- i 
ność, czyni to ten, kto nic zna jo j arcydzieł.! 
a bierze z moj tandetę. Zakończył okrzykiem 1 
„Vive la  France!", przyjętym Genetycznymi ’ 
oklaskami. * 1

Główmym punktem Akademii był od-czyt o i 
Molierze Drtl Żeleńskicgo-Boy‘a (mianowanego* 
ostatnio kawalerem Legii honorowej za mi- i 
sir/owakie tłumaczenia całego szeregu arc-y- * 
dzieł literatury francuskiej). |

Odczyt sjpój ujął Boy w dwie zasadnicze j 
części: w pierwsze; dał krótki zaiys życiowej 
i literackiej doli człowieka, w drugiej określił 
rolę oraz znaczenie Moliera w dziejach litera­
tury i ludzkości. Ja n  Poąudin-Moliere wyrósł | 
z atmosfery' teatru, najbujniejsza lata sw o je j, 
młodości trawiąc na włóczędze z prowincyo- j 
nalną trupą pąai Bejart, Dopiero w 86 r. ż y cia ; 
'dostaje się do P a ry ż a ;g d z ie  wystąpieniem" 
przed królem zyskuje sobie najwyższą pro tek- ; 
cyę. Tu ro-zpoeryna swoją wielką kampanię Ii-I 
teracką i teatralną, Pierwazom, śmiałem posu-1 
nięóem były „Pocieezrie wykwiamisie’1 ;(łC5S),! 
ostra i nieśmiertelnie aktualna satyra na współ- i 
czesne salony literackie, na wzajemną adora- j 
cyę koteryj, ckliwy smak modnych r om am/ń-1 

deł itp. 1
Po raz pierwszy komedya p rzeła je  być tyl­

ko narzędziem zabawy, a zmienia sdę w bicz 
satyry, w pamflet arystofanesowski. Po „Po­
ciesznych wykwintnisiac-h" następuje szereg 
tęgich, wesołych a uszczypliwych fars, aż wre­
szcie przychodzi wojowi'cza „Szkoła żon", 
pierwsza komedya narodowa i pierwsza t. wwi 
komedya charakterów, stanowiąca przez to wa­
żną epokę w literaturze Aczkolwiek przyjęta 

zachwytem przez publiczność, mobilizuje jo-

Krabćw, 5 marca.

Zebranie wczorajsze było równocześnie w ał-: PRGGIi AM JUBILEUSZU PRZYBYSZE W 
nem zgromadzeniem Tow. Przyj. Francy:, jSKIEGO  W KRAKOWIE. Ku uczczeniu trzy 
W czyjej' głowie zrodził się niefortunny pomysł j dziestoleda działalności literackiej Stanisława 
połączenia z j-ubilussem Moliera, z mowami na- / Przybyszewskiego, honorowego członka -kra* 
strojonemi na nutę podniosłą, sprawozdania ka- < kowskiego Związku literatów, wystawia teatr 
sowego Towarzystwa i  odczytywania kroniki i krakowski w sobotę 11 b. m. dramat Jubilata 
odczytów i kumów, urządzonych praez Tow, w !P °d  tytułem: „Matka", a w poniedziałek 13 
roku 1921 —  wart oby się do wiedzieć. Czy na, ^  dramat „Topiel". Kulminacyjnym punk- 
prawdę Molier nie zasługuje na całkiem oso- i tema jubileuszowej uroczystości będzie w sali 
bne zebranie Towarzystwa? . J Starego Teamu w niedzielę 12 b. m. o godz,

Ze sprawozdania dowiedzieliśmy, że Tow. 5 po południu prelokcya Stanisława PrzyBzow*
powstało w r. 1919, że utrzymuje dla członków 
czytelnię i bibliotekę, urządza karaś a języka 
francuskiego i odczyty, przyjmuje gości fran­
cuskich, wydało po polsku „Los origiacs de 
la guerre" Poincarcgo i pracuje bardzo gorli­
wie nad rozszerzeniem u nas zamiłowania do 
literatury francuskiej i pogłębieniem przyjaźni 
do Francyi Plany na rok 1922 są bardzo roz­
ległe. Sprawozdanie odczytał afbh. Stryjeń- 
ski, sekretarz Towarzystwa i jogo s p i r i t u s  
t e c t  o r, zapalony propagator przyjaźni pol­
sko-francuskiej.

Wiosna.
Idę, r>o słońcu, ulicą, 
blask zioty n oczach aż gra mi... 
pijany wielką radością 
chcąc nie chcąo myślę rymami.

Ja k  dziecko jestem wesoły, 
nie wiem, co ze mną się dzieje., 
na twardym bruku chodnika 
pod takt skanduję trocheje.

Goś we mnie, przy mnie, nade mna 
dziwnego dziać się poczyna*... 
świat mi dziś jakoś wypiękniał, 
ładniejsza każda dziewczyna.

Wszystko eię do mnie uśmiech ■. 
mik), aerdccanie, figlarnie.., 
mrugają okna kamienic, 
óo tańca proszą latarnio.

Wielkie motyle afiszów 
obsiadły mury i octany...
sensacja: Wiosna nadchodzi, 
świat cały słońcem pijany.

Pijany jasłem, pijany 
' życiu się śmieję i wiośnie.. 
i zapominam na chwilę, 
że rychła we mnie śmierć rośnie.

Rajmund Bergeh

Ustawa emerytalna dla wijskowjch.
T ak  długo w najszerszych kołach społecacń- 

stwa oczekiwana ustawa emerytalna dla w oj-' 
sfcowych przychodzi nareszcie pod obrady S e j­
mu. Oby przynajmniej uchwalenie i wprowu-

dnak przeciw Molierowi zwartą koteiyę roz- dzenie jo j w życie nie przeciągało się podo- 
. * i i **.—*f (j zj 0j 0 ^  8ję  z emerytalną dla

PrzyBtew-
slciego na temat ,-Naga dusza". Sprzedaż bile­
tów na prolekeyę rozpoczęła d sś  Księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego (Rynek A-B; Jubilat—< 
jak  to już domosiuśmy —  przybywa do KraLo* 
wa w dniu 8 b. m.

ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI WILEŃ­
S K IE J W KRAKOWIE. Zapowiedziane na 
dzień dzisiejszy w Magistracie Krakowskim 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, z powo­
du znanej sytmacyi politycznej, nie przyjdzie 
do skutku.

BUDŻET IW. KRAKOWA NA ROK 1922. 
Od poniedziałku 6 b. m. rozpociŁnają się w 
Magistracie krakowskim obrady nad preNnu- 
naizem budżetu na rok 1922. W ciągu tygodnia 
budżet zostanie przez Magistrat uchwalony, 
tak, że w następnym tygodniu będzie już mógł 

(być przedmiotem obrad, na poszczególnych sek- 
Icytteh i komisyach Rady miejskiej, 
j ODCZYTY ODDZIAŁU PROPAGANDY IIY*
i GIENY DZIECKA cieszą się nadzwyczaj licz­
ną frekwencyą słuchaczy, zarówno młodzieży,

jja k  i dorosłych. .Odczyty, ilustrowane pokaza­
mi kinematograficznycu, zorganizowaro są w 

jten  sposób, żo w godzinach rannych wygłasza 
teie pogadanki d!a dzieci 6zkolnyeh, wieczorem 
•; zaś dla rodziców i starszych. Niedzie’ne odczy­
ty, zatytułowane „Zdrowie —  a przyszłość na­
rodu", są przeznaczone tvlko dla dorosłych.

W YJAZD DELEGACYI URZĘDNIKÓW DO 
WARSZAWY QDROCZONY. Ze Związku orze* 
szeń pracowników publicznych województwa 
Krakowskiego donoszą nam, że wyjazd dolega- 
cyi tyehie pracowników, który miał nastąpił 
vr dnia dzisiejszym, z powodu przesilenia gabi­
netowego został odroczony.

* NOWI’ DELEGAT WYDZIAŁU SAMORZĄ* 
DOWBGO. Wydoudt samorządowy p^rrjął re* 
'/-yghacyę p. Władysława Gubm ewssłego 
z urzędu delegata wydziału samorządowi go 
w Krakiwie i  wyraził mu za 10-łetnią peną 
poświęcenia pracę na. tem stanowiska usnanio

ii podziękowanie. Następcą iegó mian owa iy 
został p. Maryan Bartynowski.

PODROŻENIE PIECZYWA. Wobec dalsaej 
zwyżki cen zboża, Magistrat ustanawia prowi­
zorycznie ąż do czasn ogłoszenia cen wytycz­
nych przez miejsk. Kamisyę dla badania ten 
następujące ceny maksymalne pieczywa, obo­
wiązuje od 5 marca b. r.: Chleb żytni jasny 
140 Mk. za za 1 kg., chleb żytni ciemny 115 Mk. 
za 1 kg bułka pszenna jasna o wadze 6  dkg.

bedzie 
ty ln  i

maitych świętoszków, wykwnitniś, obłudni­
ków, pomawiających autora o ciężki zarzut 
naomorainości. Jednak Moiiere nie ustępuje 
przed atakiem, przeciwnie z kampanii o „Szko­
łę żon" rodzi się „Świętoszek" (1604), trzecia 

kolei, największa, data w literaturze. Pięć 
lat toczyła się walka o wysławienie „Tartuf- 
fa", a  tymczasem pisał Molier „Don Juana", 
sztukę jeszcze zuchwalszą, która obok nowych 
ciosów wymierzonych w obłudę, zawiera krwa­
wą satyrę na ówczesny typ młodego panka, 
zwyrodniałego nadmiarem przywileju, dającego 
mu samą mocą urodzenia wszystkie prawa, 
nie ucząc przytem żadnych obowiązków.

Ostatnie lata Moliera to lata ciężkich trosk 
i licznych cierpień. Trapiły go dwie ciężkie 
choroby, jedna, która żarła mu płuca, i dru­
ga, która szarpała mu serce, a nazywała się 
jego żoną. Z tego podłoża powstaje ,Mizan­
trop", w którym wystawia Moiiere na widok 
publiczny własny ból, własne upokorzenie 
i śmieszność stosunków domowych. Co więcej, 
sam gra rolę Alcssta, a jego żona odtwarza 
Celimę. Trudno było o trafniejszy rozdział ról. 
Oboje grali sami siebie. W ,Mizantropie" p0 
raz pierwszy przemówiła ze sceny francuskiej’ 
miłość szczera, ludzka, niekonwencjonalna. 
Je s t toż „Mizantrop" szczytowym punktem 
twórczości Moliera, odtąd będzie peeta tylko 
bawił współczesnych, aż w ostatnim swym 
utworze w „Chorym z urojenia" wyśpiewa ła­
będzi hymn na cześć młodości i życia, by sko­
nać prawie że na deskach teatru.

Podstawowe znaczenie Moliera w dziejach 
literatury opiera -Się na tem. że jest on wła­
ściwym twórcą nowoczesnej komedya. Kome­
dya bowiem obyczajowo, komedya charakte­
rów, ba, nawet dramat współczesny, wszystko 
to mieści się w Molierze. Komedya przod- 
molierowska umiała tylko bawić, z wystąpie­
niem Moliera stanie się komedya giębokiem 
studyum duszy ludzkiej, przytem w ręce je j 
dostaje sie broń potężna możność zabija-

urzędników cywilnych. Stosunki, w jakich bo­
wiem pozostają emeryci wojskowi różnych ka- 
tegoryi, a zwłaszcza wdowy i sieroty po woj­
skowych, są coraz straszniejsze.

Jeżeli np. wdowa po generale W. P„ który 
zmarł przed rokiem, nie zostawiając żadnego 
majątku,‘ utrzymująca troje dorastających dzio- 
ci, dostaje dopiero od  4 m i e s i ę c y  po  2.000 
Mk. m i e s i  ę.c.z.n.i.e, a schorowana wdowa po 
podpułkowniku W. P., zabitym w czasie wy­
prawy kijowskiej, dotychczas żadnej ponsyi

ZGŁASZANIE SIĘ  Z ZAPŁATĄ DANINY 
DC KAS POBORU. Miejskie kasw poboru da­
niny są otwarte dla przyjmowania wpłat dani­
ny w dnie powszednie od godz. 8 i pół rano
do 12 i pół w południe. Ponieważ interesenci 
nie korzystają z pierwszych godzin otw arci 
kas, lecz zgłaszają się z zapłatami znacznie 
później, bo dopiero koło godziny 11, Magistrat 
zaleca interesowanym, aby zgłaszali się do kas 
z zapłatami dajm y zaraz po ich otwarciu, t. j. 
o godz. 8 i pół rano, celem uniknięcia czekania 
w natłoku w godzinach póżniejszych.

W SPRAW IE WZMOŻENIA RUCHU BU- 
DO WLANE GO. W dobie obecnej wznowienie 
Tuchu budowlanego przez oeoby prywatne jest 
małe prawdopodobne, ze względu na kopyta 
budów jiaia.

nie otrzymuje i  li tylke z łaski litościwych lu -l ~ 7 T  KtÓrel,'V
dz? wegetuje; jeżeli emeryci W. P. pobierają ^  wznoszenia domów są zfzo-

ijlepszym razie tylko 60% przy- ^ . o p a r t e  na samopomocy Ministerstwo
pracy i opieki społecznej, d*o którego zakresu 
działalności należy popieranie stowarzyszeń 
i związków o charakterze samopomocy, po 
ptrze wszelkie 'usiłowania pmzy zabieganie 
o otrzymanie terenu, pożyczek, gwaraueyi pra 
wttych i  możliwych ulg ze strony władz pań 
stwowyćh i komunalnych. Zainteresowani'zwra 
cać się mogą do departamentu opieki społecz­
nej przy Minist pracy i opieki społecznej, plac 
Dąbrowskiego Nr. 6. •

CZTERY W YROKI ŚMIERCI W SĄDZIE 
WOJSKOWYM. Onegdaj w sądzie wojskowym 
w Krakowie toczyła się rozprawa przeciwko
sześciu szeregowcom, oskarżonym o zbrodnię
kradzieży, popełnioną na szkodę skarbu woj­
skowego. Na ławie oskarżonych zasiedli: Al­
fons Schulz, Jan  Papierrak, Tomasz Kozioł, Jó ­
zef Sawicki, Jan  Fómalcayk i  Marcin Lenart. 
Według aktu oskarżenia, wymienieni wra/, 

Ł!n. „  „ r¥, ,  z Bolesławem Knyszkiem i Wł. Szeligą włamali
HOŁD DLA ZIEMI W ILEŃ SK IEJ. s;  ̂ jajyojły w Jipcu ubiegłego roliu

Krakowskie Koło T,ow. naucz, szkół wyż- d-o wojskowych magazynów zarządu rejon*v<> 
szych, na wniosek wydziału, uchwaliło na ze go w Bielsku i skradli tam 400 prześcieradeł, 
braniu dnia 4 b. m. wśród oklasków hołd dla Podczas pierwszego włamania Schulz wraz
Ziemi Wileńskiej za uchwalę Sejmu wileńskie-1 z Papiernikiem skradł 150 prześcieradeł, w na­
go z dnia 20 lutego i postanowiło wobec braku istępnych zaś włamaniach brała udział reszta 
inieyatywy ze strony władz szkolnych, zwró- oskarżonych i wtedy skradziono 250 przeście- 
cić się do dyrekcji wszystkich szkół średnich radeł. Kuyszek i Szeliga w czasie asesztowa-

od roku w najlepszym razie tylko 60% przy­
szłej pensji, jak  traktowane być muszą wdowy 
i sieroty nieprzyjętych do wojska polskiego 
lub jakie mugpą panować stosunki wśród tych 
emertyów, którzy pobierają jeszcze dawne eme­
rytury austryackie!

Zwracamy uwagę posłów naszych na ’ę 
sprawę ogromnej doniosłości, stanowiącą jedną 
z głównych przyczyn niechęci do wojska. 
W załatwioniu sprawy emerytur wojskowych 
uprzedziły nas wszystkie państwa europejskie, 
nie wyłączając zubożałej Austryu, traktując ją  
ni? jako sprawę osobistej protekcji, łaski lub 
jałmużny Rządu, lecz jako pierwszy obowiązek 
każdego konstytucyjnego państwa wobec 
swych obywateli. Em.

K R O N I K A .
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ira  Ich wspólników zbiegli z szeregów i dotąd 
ukrywaj ł  się  przed władzami.

Na omogdhjszej rozprawie oskarżeni częścio­
wo przyznali się do wir.y; również zeznania 
:w,ia<0ró^ wypadły obciąż&jąco dla oskarżo­
nych. ^

Trybrnął -skazał Alfonsa Schulza, Jana Pa­
piernika, Tomasza K oro la  i Józefa Sawickiego 
na karę śmierci przez rozstrzelania, zaś Jana 
FomaJceyka i Marcina Tcsnatta każdego na 
8 miosięey ciężkiego więzienia. Tybitnał przed- 
ptawni zas ądzonyeh ładce Naczelnika państwa.

Rozprawie przewodniczył a. k . a. pod~ułk. 
■\Vusatoe\ ski.

STRZELANINA W POCIĄGU, Oueedaj prze­
wieziono z pociągu przybyłego od strony Szcza­
kowej do w nkala św. Łs-araa jta oddział chirur­
giczny Józefa Andrzejewskiego, n ►Lotnika z Ło­
dzi, który w wagonie kolejowym — jalc zeznaje — 
został postrzelony przez Jakiegoś pianego męczy- 
zr,ę. Ponadto podał ranny, że prócz niego, ugo­
dzoną została przez tego 'samego mężczyznę jakaś 
hobiela. — Śledztwo pnicyjne winno udzielić w tej 
sprawie wr czerpu W; reh wyjaśnień.

ECHA óRAIZIEŻY V* MAGAZYNACH WOJ 
SKOWYCH. W związku z aresztowaną przed kil 
kH d-łi<viBł larwa Pońcówną, która w magazynach 
wojskowyA dopuściła się kradzieży kożuLzków 
i kołnierzy futrzanych, pokeya przytrzymała Anie­
lę Pa cii ner, lat-17. Dońcówna i Paehnerówna zajęte 
były jako pracownice we wspomr lanych maga- 
zJnach i wspólnie dokonały kradzieży.

' WOJOWNICZY ABRAHAM. Jadący wczoraj 
tramwajem jakiś nieznany pasażer schwytał pe­
wnego kieszonkowca w chwili, gdy ten wyciągał 
mu z kieszeni portfel 7. 8.500 Alk. Przy pomocy 

nwezwanego policjanta, odprowadzono kieszon­
kowca do 8-go koLtisaryatu. Tu aresztowany wy­
wołał niebywałą awanturę, rzucał się na urzędni­
ków, krzycząc przeraźliwie, a wreszcie obalił piec 
żełaznv. Awanturnika z trudem zdołano odprowa­
dzili do kaźni. Stwierdzono, ie  jest to 22-letni 
( iiaskcl Abraham z Berestka w pow, pilźnieńskim. 
Okradziony pasażer w czasie wyprawiania awan­
tur przez'Abrahama tak się przeraził, że niespo-

rzężenie zniknął z biur konnsaryatu poUcyjn ■■go.
PODRÓŻ ZA CUDZE PIENIĄDZE. Urząd śled- 

c y w Poznaniu odniósł się do krakowskich władz 
bezpieczeństwa O aresztowanie 16-letniego Star;- 
sława Grobelnego, praktykanta handlowego, któ­
ry na szkodo hmto.cni galaotcrynoj w Poznaniu 
skradł 200.000 Alk., poczem zbiegł w stronę Kra­
kowa. Policyi krakowskiej udało się wyśledzić 
i przytrzymać bawiącego w hoteli „Pod Różą“ 
Grebełnego, oraz jego towarzysza, Feliksa Bączka, 
lat 15, z Poznania. Grobelny przyznał się, że za 
śkradcione pieniądze kupił sobie różne przedmioty 
garderoby, a następnie ze swym towarzyszem 
'wyjechał na wycieczkę początkowo do Loo.zi, a 
polom na wypoczynek do Zakopanego. Młcdo«ia- 
i y  eh podróżników odstawiono do sądu okr. w Kra­
kowie.

KRA DZIEŻ RYNIEN. Od dłuższego czasu po- 
pokikrno w Porgórzu kradzieże rynien ściekowych 
i spnstowwh z szeregów d; mów tej dzielnicy. 
Szkoda* jaką wyrządzą no_ wskutek tycłi kradzieży 
\®scieinom domów, idzie w setki 'tysięcy. Pelf- 
cya aresztowała ,inż kl ka osób, podejrzanych
0 dokonanie tych kradzieży.

STAN ATMOSFERY: Polrka weszła w obszar 
niskiego ciśnienia, rozciągającego się nad Skandy­
nawia i na zachód od niej. Wskutek tęgo stań 
pogł r  pogorszył się najpn rw w północnej po 
południu'  zal w pełudtlrorej części kraju, spro- 
■w adi-jąo ćBńgotrwąłe d_„zcee wra* u zachodnimi
1 pofuaniowu-zad <xłoimi wiatramL

Temperatura leżała w Pol sce o par* stopni po­
wyżej zera, a wskutek pochmurnego nieba ujawni 
3a, niewielkie tylko wahania dobowe (od 2 do 6*> 
między raiudem a południem.

Kraków 8h wiocz.: Ciśnienie W  9 temperatura 
4  6.2, maximum 4 -CA. minimum 1.9} staa  nieba:

' pochmurno.
P r o g n o z a  r *  a l e  3 * I.oLe: Przeważnie fo -  

cli . urno, desigz, ciepłej, wiatry połndtóowo-
zachodnle.

8  Pelak! t w  świat*.

STEMPLOWANIE TYTUŁÓW DŁUGU AU-
STRYACKIEGO. Na mocy upow a&iemd* Mini­
sterstwa skarlm, będzie jeszcze rei, wirować 
i stemplować Izba skarbowa we Lwowie przed 
łożone solne tytuły długu przedwojennego 
Austeyt i Węgier z całej Małopolski i  Śląska 
Cieszyńskiego, jednak nieodwołalnie tylko po 
clzrefi 10 marca b. r.

PRACA KULTURALNO -  OŚWIATOWA 
W POW. WIELICKIM. Stosowrfie do uchwały 
olcręgowoj konferencji delegatów chrześcijań­
skiej demokracyi, aby z  powiecie wielickim 
organizować młodzież w stowarzyszenia kuV 
t aralno-oświatowe i wychowywać jo w duchu 
chrześcijańskim, ukonstyowa>no w Sierczy pod 
Wieliczką w dniu 6 lutego b. r. m>we Stowa­
rzyszenie oświatowe katolickich piarowŁić 
pod wezwaniem św. Aimi. Stowarzyszenie to 
utworzono przy tamt ejezej szwalni, prowadzo­
nej przez RS. Urszulanki, Cele Stowarzyszenia 
i postanowienia statutu wyjaśniał zebranym 
ks. Maryan Selwą, katecheta ł  Wieliczki, po­
czerni wpisało się zaraz 50 dziewcząt miejsco­
wych. Na przewodniczącą wybrano-pi Maryę 
Markowską, na sekretarkę p. Broniław ę Doń- 
dównę. W  niedzielę 26 utego odbyło się otwar­
cie tej nowej placówki. Przybyli rodzice dzieci 
stowarzyszonych i szereg zaproszonych gości. 
Na program uroczystości złożyły się śpiewy, 
deklam acje i referat ks. Selwy o programie 
dalszej działalności Stowarzyszenia. Uroczy­
stość zakończono odegraniem dwóch utworów 
flcejlęzoyef,

Przy dzidęyszcm ciągnieniu 
y losowapo numer 4  908.525, sprze- 

sz a Jie  ej K ałł» Oszczędności w War-

WYSTAWA p o i ł k i e j  s z t u k i  DRUKAR

ków w rynku Starego M iisU pierwsza w stoli 
cy odrodzonego^ państw a w ystaw a poifekiej 
sztuki drukarskiej pod protektoratem  N ar« 1. 
nika paii^wa i pod patronatem departamentu 
sztuki i kultury przv Minist. oświaty^ jpana 
celu dać możliwie wyczerpujący nrzegląd praw­
dziwie pięknych wydawnictw. Wystawa zgro­
madzi obfity plon najprzedniejszych Jrrk ó w  
od XV wieku aż do chwili bieżącej —  Hallera, 
Unglera, Wietowa, Scharfenberga, Wierzbięty, 
ł ’iotrkowozyka, Łazaiza, Gdańskie Fórstera, 
Pierwsze wydanie Reja, Kochanowskiego, 
]• rycza-Modrzewskiego. Wydawnictwa bogatej 
lii era tmy religijnej z XY  wieku, piękne druki i 
•"'•oku oświeconego —  składają wysoce intero-, 
rojący dział retrospektywny, w którym na i

miejscu poczesnem wymienić należy przepysz­
ne, w skórze tłoczone oprawy z prywatnych 
bibliotek królewskich. W dziale współczesnym, 
od roku 1895, stawili się meoskał wszyscy dm- 
ka-z'e i wystawcy, 'deklarując wydawnictwa 
własne aż do chwili obecnej: Komitet orgamzar 
eyjny opracował katalog, który ukaże się na 
dzień uroczystego otwarcia wjntawy i  będzie 
historycznym dokumentem pracy polskiej nad 
odrodzeniem książld. Otwarcie wystawy nastą­
pi w ciągu marca. Odpowiednie zawiadomie­
nia i ogłoszenia będą rozesłane i poczynione 
we właściwym czasie.

ST R A JK  PRACOWNIKÓW DRUKARSKICH 
W POZNANIU trwa w dalszym ciągu, wskutek 
ezego dzienniki nie wychodzą. Związek właści­
cieli drukarń rozpoczę! wydawać od wczoraj 
prowizoryczni* pismo, zatytułowane „Ostatnie 
telegramy*?.

ŚMIERĆ WARSZAWSKIEGO DZIENNIKA­
RZA. Dnia S b. m. 'wieczorem zmarł w War­
szawie dziennikarz polityk i ekonomista, dzia­
łacz społeczny, Ludomir Gremdysz] ński.

ZRZESZENIE SĘDZIÓW I PROKURATO­
RÓW. W  Warszawie rozpoczęły się obrady 
pierwszego walnego zgromadzenia Zrzeszemia 
sędziów i prokuratorów, którego statut jest 
zatwierdzony przez Radę ministrów i zareje­
strowany dnia 27  grudnia 1921 r.

Według art. IT statutu, celem Zrzeszenia jest 
osiągnięcie i utrwalenie należytego konstytu­
cyjnego stanowiska sądów w państwie, seisłe 
przeprowadzenie zasady niezawisłości, nieusu­
walności i nietykalności sęć liowskioj, zape­
wnienie odpowiedniego poziomu wpływów, go­
dności i powagi magietratury sądowej, obrona 
i popieranie interesów stanu sędziowskiego 
i prokuratury, wreszcie rozwój stosunków to­
warzyskich i koleżeńskich pomiędzy członka­
mi Zrzeszenia.

W YLEW Y W ISŁY POD SANDOMIERZEM. 
Dyrekcya regulacyi rzek w Krakowie otrzy­
mała wczoraj od państw. Zarządu Wisły 
w Sandomierzu następujący teiegTam z dnia 3 
b. m.: S ta .  Wisły w Sadomimn dnia S b. m.
0 godz. 7 rano 271 rtm. Bardzo groźny zator 
stoi od kilometra 227 do 232 (poniżej ujścia 
Wisłoki). W,;sła po zerwaniu lewego wału o ł 
strony b. Kongresówki, płynie przez Nmgórze, 
Nakoś i Długołęki. Akcya ratunkowa, będąca, 
w toku, natrafia na trudności. Most na Wiśle 
w Annopolu zerwany..

Z Czorsztyna wojsko zażądało wczoraj prze­
syłki ekraąyl u do dalszego rozbijania zatoru 
lodowego na Dunajcu w Pieninach.

ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA W RZECZNYM 
MTLE. W okolicaJh Prądnika Białego, w miej­
scu, gdzie opadła woda na t. zw. „Sudole’1, 
znaleziono onegdaj wśród mułu zwłoki niemo­
wlęcia, któro po oględzinach komisyi, odsta­
wiono do Zakładu medycyny sądowej, śledź 
two niewątjćiwie ustali, czy dziecko wrzucono 
J o  wody. celem pobawienia go życia, czyteż 
może woda porwała w udligłej jakiejś miejsco­
wości niaUłowlię % chaty, zalanej falami.

ZUCHWAŁOŚĆ RABUSIÓW W WARSZA­
W IE przechodzi wszelkie granice. W porze 
obiadowej, w biały dzień złodzieje skradli w 
Par.ażu Sknons . i wy wieźli na wozach 53 bale 
pasów "rraBiBsyJ ch, wartości 20 milionów 
marek. lana Szajka zakradła mę w nocy do 
domu przy id. Nbwufipkf, w któcmii mieści się 
k „  aisaiyat pufrT jaT 1 1̂ *00. podlPp w piwnicy 
dokonała kradzieży w składzie ekór. Tak błi- 
tóie 8’ts’edztwo urzędu połmyjn-go nie prze­
szkodziło im w te j robocie.

STRASZNY CZYN OJCA-POTWORA. We 
wsi Sokełówka koło Iidy, pewien wdowiec 
miał się żenić z młodą osoba, która zażądała, 
aby pozbył się trojga (kieci z pierwszego mał­
żeństwa. Wyrodny ojciec wyprowadził dzieci 
do lasu, przywiązał do drzewa i pozostawił na 
mrozie, Gdy slcatra pierwszoj żony zbrodnia­
rza, zaadenokojona nieobecnością dzieci, rozpo­
częła poszukiwania, znalazła niebawem wszyst­
kie dzieci martwe już, vt lesie. Nieszczęśliwe 
dzieci miały rączki pocięte sznurem, usta po­
krwawione, gdyż próbowały rozerwać i prze­
gryźć krępujące je  pęta. Sąd w Lidze skazał 
potwora-zbrodnirurza na karę śmierci, a jego 
szelmowską narzeczoną na ciężkie roboty',

ZawiadMfeaia I hoitntn&tity.
KONCERT ŚWIrtTNFGO „TRIA*‘: K Umlaufo- 

wa, E. Telmanyi i P. Grilmer, zapowiedzią^’ ua 
środę 8 b m., zapowiada się wspaniale. Tylko 
nieliczna ilość biletów jest jeszcze do nabycia u 
Braci Lipskich — Sławkowska 8.

WIECZÓR PIEŚNI LUDWIKI ONYSZKIE­
WICZÓW EJ, zm nej i cenionej śp’?wai-zki- odbę- 
d.. j  się w Krakowie 12 b. m. w Staram Teatrze. 
Bilety są Już do nabycia u Braci Lipskich —

VI YKŁADY W ZWIĄZKJ LITERATÓW (Dom 
art-s -tór plac św. Ducha), _ D?iś (’ iedziola) prof. 
Dr Adolf Klęsk: „Psychologia człowieka chorego". 
Wt< rek 7 b. m. Dr Przecław Smolik (Czesław Wro 
cki): „Czarw nauk? i kult Buddy . Czwjjtek 9 
d. m.: prot Dr Józef Flrch: „Twórczość f tani- 
sława Przybyszewskiego" (w przeddziió jubileu­
szu). Niedziela IZ b m. prof. Dr Adolf Klęsk: 
„Wpłyr ciała i chorób La charakter człowieka". 
Początek o godz. 8 wieczorem.

KOMITET RAUTU NA KO" GNIE WAKACY J- 
NE W PORĘBIE WIELKIEJ ukonstytuował się 
w poniedziałek 27 z. m. w następującym składzie: 
Przewodnicz: cym wybrano p. Morawskiego preze­
sa Akad Um., zastępcą Dra Stanisława Reinera, 
sekretarzami prof. Jodłowskiego i oano^ Chowań- 
cćwnę, akarbnikami prof. Bogackiego 1 Ostrow­
skiego; do koEusyi kontrolojąeuj wybrano dyrek­
torów: Bed«arskiego; Pogorzelski go i Szaflarskie- 
go. łtairt odbędzie się w sobotę 18 b. m. w salach 
c-tarego Teatru. Na program złożą się prodakeye 
artystów naszego miasta Komitet p.zygotowuje 
mde ni^apodziaiŁ-L Bliższe szczegóły ogłoszone 
będą później — Następne posiedzenie komitetu od- 
nędzie S'ę w ponieó/ialok 6 b. m. o godz. 6 w gi- 
mnĉ y n  im- oienkićwicza przy ul. Krupniczej 1. 2.
1 SOKOLSTWA. Walne zebranie człon-
11 „  °  konnego Bokola odbedzie się d"la

„1 ™ 6 wieczore.a w gmachu Sokołaprzy ul. Wolskiej.
PANIEN. Zebranie ogólne od-

IaU i o a01!* 7 b. m. o godz.. 6 wieczorem w lokalu sodalicyjnym.
* a«9R0™A.DZ KATOL ZWIĄZKU STRÓ­
ŻÓW. Walne zgromadzenie Związku krajowego 
Sto w. katol. stróżów, _ roboto ków- i służby don1)- 
wei odbyło s.ę w dnu 26 Iiitog 1 w lokalu przy

. iPlffla-nrtamiHUTUBi ifWFgwwmir

liL Zwkrzjmieel.lej 1 1  DO zarządu zostali ‘wy­
brani na przeciąg 8 lat jednogłośnie: prezesem 
Ludwik Gołąb, ~ róeprezesem Jozef Sołak, sekre­
tarzem Zofia Ówiklikowa. Do endziału weszli: 
uan Wojś, skarbnik, Karol Wójcik zastępca se­
kretarza, Mary a Gołębi iwra, Maciej Kurzy dło Jó ­
zef Oleksy. Kazfantere Stypuła. Na zasb.peów wy­
działu: Jan  Surówka. Jan Ozto\owskL Tomasz 
Cetnarowioz. Do komasyl Aunt.olującej: Antoni 
Jentzyk, Wojciech Bajarek, Kazimierz Godula. 
Na zakończenie zgromadzeni odśpiewali ^ to  się 
w opiekę". —- Wszelki h informacyi w eprawT/Cu 
stróżów udziela prezes w biurze Związku przy ul, 
Zwierzynieckiej L 7.

NA RFPATRYANTÓW. Dochód z zabawy to­
warzyskiej w Libiążu na kopalni z dnia 85 lutego 
1922 roku. — Mk. 4S 100.

DOCHÓD Z ZABAWY towarzyskiej w Libiążu 
na kopalni z dnia 25 lutogo b. r, — 42.100 Mk. 
na. repatryajitów.

Wiadomości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W  uiedłdełę dnia 5 

b. m. w kościele św. Piotra na Mszy św. o goda. 
12 znany Rkrzypef-. Akademii pefceud/umkiej, 
prof. Wł. Lozłowaki. odegra utw-oiry Wiamiaiw- 
skrogc, Mozarta i Ska- zynskiego, a p. Wt. Gro- 
dzroki odśpiewa pieśni Grouncia i Studziń­
skiego.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsro cegiełki wawelskie ufundowali: 2012-tą 

11-ga Bzkcła, wydziałowa. Poznań; 2013-tą IX szko- 
1 powszechna. Po.nan; 2014-tą szkoła wstępna, 
Poznań, św. Łazarza; 2015-ta pamięci Maryli, 
Edzia 1 Tomka; 2016-tą d,\T. Kazimierzowi Misgo- 
nie w dmu imienin — uczniowie gimn. w Brzesku; 
2017-tą Adolf i Jadwiga Zaięscy z Wołynia: 2018-ą 
Powiat Komenda uzupełń., Kraków powiat; ^919 
i 2020-tą pamięci majora Jana Ryllce, b. szefa 
rejon. kier. inż. i saperów w Modlinie (dwie cegieł­
ki); 2021-szą państ w. żeńskie liceurr i gimuaz. 
na Łazarzu _w Poznaniu: 2022-gą z okazyi imienin 
dyr. Kazimierza Lewlndowsklego — pracownicy 
Banku Sp. karobk. w Krakowie — wpłacając po 
80.000 lut. za cegiełkę. Pozatem na cele odbudo­
wy Zamku złożyli: szkoła wstępna Poznań św. 
Łazarza 1000 Mk., Rejon. Kierown. inżyn. 5 “opo­
rów w Modlinie 9970 Mk.

W SPRAW IE ODCZYTU GEN. KONSULA 
Z. NOWICKIEGO W  CHICAGO p. t- .-Pań­
szczyzna w Polsce'1. W przesłanej nam keres- 
pondenej-ł o -odczycie konsula Nowickiego po­
dane zostały nieściśle wiadomości, które we­
dług przesłanego nam wyjaśnienia Koia odczy­
towego im. J .  Piłsudskiego w Chicago nieniej- 
szem prostujemy:

Przytoczony fakt, że rycerz niemi roki kazał 
rozpruć wnętrzności swojemu poddanemu, aby 
zagrzać w ty eh wmętrznościaNi zziębnięte no­
gi, był zacytowany w odcfycie konsula jako 
przoeiwstaRicnie z łagodnymi i względnie do­
brotliwymi stosunkami, jakie parowały w Pol­
sce, gdrzie ani tak barbarzyńskiego postępowa- 
■i.ia ze strony szlachty, ani biupów i powstań 
chlopsIkliciE historya nie notuje.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J .  SŁOWACKIEGO komunikują: 

„Mizantrop" Moliera ukaże się dziś wieczorem, we 
wtorek, czwartek i piątek tego tygodnia. 8ukc"- 
bowr „Dzieci ziemi" grano będą w poniedziałek 
dl? Zw. kolejarzy i we środo.

Ponieważ dyrekcja musiała się trzmnać termi­
nów obchodu Molierowskiego i jubileusz.. Stan. 
Przybyszewskiego, r r Slraęk chwilowo z reper­
tuaru kilka sztuk, których sukces wbale rłe '.yy- 
czerp ly, Toteż, po yystawieciu „Matki" Przyby- 
szewskiego, w najbliżgcych tygodniach powraca na 
afisz „Klątwa", ,Jłorjrtyński“, „Gzysty fateres", 
„Straszne dzieci", które łącznie « Molierem, Rittne- 
rem ł Przybyszewskim wypełniać będą na zmianę 
rep arna-.'

OPfiR/. I W ER ETK A . Niesłabnąca w powodze­
niu ..Królowa cyrku11 wypełni -dzisiejsze teatralne 
popołudnie, wieczorem „C urn en “ z p. Ża>oi iczó- 
wn i, Jakubowską , Jastrzębską, Rtępniowsl.im 
i Jaoh m w io'ach głównych Jutro, w pieniedzia- 
łck 6 b. m., „Noc w Wcnecyi", ta pełna wdzięku 
i melodyjnego czasu operetka, wtorek 7 b. m. 
„Wieczór jubileuszowy 85 letniej pracy scenicznej 
r>. Wróblewskiego" i  udziałem najwybitniejszych 
artystów scei krakow skich , oraz baletu.

Repertuar t«atni « 'e }  łs*. d. SiswseWegs,
Poniedziałek 6 b. m.: „Dzieci zio.ai" Rittnera.
Wtorek 7 b. m.: „Mizantrop" Moliera.

. Środa 8 b. m.: „Dzieci ąi( .111“ T. Rittnera.

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Niedziela 5 b. m.: Po południu „Królowa cyrku", 

wieczorem „Carm en".
Poniodzałek 6 b. m.: w Wenecyi“.

5HH

O d  W y d a w n l c i w * .
Prosimy o oduow cnie i ryci V  nadesłanie 

prenumeraty,  ̂ celn uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.
-  - ‘  i g

Opłakany stan dróg.
(Z listów Óo Pedakcyi).

Gdzie jest władz* kompetenta-, któraby ze­
chciała zająć słę już ń*ó Tei J ‘
ćby porozbijaniem zasp możny -h „a bitych, 
t. zw. cesarskich gościńcach, f< *ycl na 
środku drogi grzęz 4  % ’e z wczam. tak fcku 
teznie, że konie musi się wyprzęgać, l  wozy 
rozbierać i  po kawałku przenosić. O boczayck 
drogach, fflioćj bardz-- ważnych, jak  droga  ̂ z 
miasta Rymanowa do ^cyi kolejowe’, już 
się nawet nie mówi, bo droga ta jest tak sku­
tecznie zasypana, że od tygodnia tj. oc czasu 
odwilży nikt nią nu jezdzi, a ludzie chcący 
dostać się do kolei, J&dą R ^ka po to, aby
tam na bitym gościńcu znowu ngrząśó. Do 
te<ro doszło, te nikt sam w drogę 8rę nic pu­
szcza. Je s t to tiiezmiemie przykro słyszeć od 
liidzi wrogo nam uaposobicnych: „jak była 
Austrya, to jednak było lepi>j, był porządek 
i rad, a  teraz nikt nie rządzi i nuomu się mc
chce*1. ^

Prz.krś to niezmien ie nieaiery, j<-dn?I: pra- 
witziwe bo nietylkof. teraz, aie i w locie nic 
się g-Ścińcbw nie kon^rwUi* i jrirH  tak da­
lej pójdzie, to nie autairi, ale nawet prosłymi 
wozami jeździć nie będziemy mogh, .“ięe tą 
drogą szukamy jakiej łaskawej władzy, któ- 
rabv sie tern zaieła-

Siaiyaiaiiil83!afiaiiaPs!H3-Sl.Ii2l
Według wiadomości Ministerstwa poczt zle­

coną została Mmisterstwu poczt i telegr. w 
k >ku 1921 eudcĄya raayoteiegraficznej stacyi
0  sferze działania, pozwalającej na komuniko­
wi nie «dę ze Stanami Zjedm. Ameryki Półno- 
cnoj. Temiż uoŁwałam. Ministerstwo poczt
1 telegr. soataic upoważnioue do zawarcia w 
powyższym celu tranzakcyi z amuyKańską 
firmą ,Jtad : o-Corporatkwi of Americr". W  dn. 4 
sierpnia 1921 trau okcya została zawarta We­
dług zawariych kontraktów wspomniane Tow. 
dostarczy "ołkowitogo kompleksu urządzeń 
i  maezyneryi rady otelegraficzny ch tak nadaw­
czych, jak i  odbiorczych odpowiednich do ko- 
nfinlkacyi na tak wielką odległość. Wyjątek 
stanowią wieże żelazne, oraz niektóre ckceao- 
rya pomocnicze, które to objekty jah.o dające 
się wykonać w kraju, nie zostały nabyte na 
tynku, amerykańskim. Instalacyę oilnicową nie­
zbędną dla zaopatrywania radyostacyi w ener­
gię, dostreza również -powyższe towarzystwo 
amerykańskie, z wyjątkiem instalacyi kotło­
wni i niektóryroh pomocniczych akcesoryów za­
mówionych w kraju. W związku z dostarcze­
niem stacyi odbiorczej i nadawczej Towarzy­
stwo Rad ̂ -Corporat ion instalu.ie w gmachu 
głównego telegrafu w-arezawskiego m  ul. Fre­
dry aparaturę radyctelegraficznego Centralne­
go biura operacyjnego, z którego będzie udo­
stępnione bezpośrednie operowanie stacyami 
nadawczą i odbiorczą pomimo znacznego od­
dalenia tych ostatnich od etolizr. Instalfccya 
radyonadawcza będzie położona w odległości 10 
kilometrów od Warszawy pomię<izy G a c i ą  i 
M o ś c i s k a m i  na teren.c dawnego fortu H-a 
na gruntach ustąpionych w tyir celu przez Mi­
nisterstwo spr. wo.jełL Na terenie tym rozjio- 
częto w Rtpcznhi b. r. budowę hal maszyno­
wych pod radiw entrrłę nadawczą, i stacyę sil- 
nicową oraz rozpoczęto budowę fundamentów 
pod wieże. T e ostatnie w ilości 10 mające ka­
żda wysokości 123 metry, przypominają z 
kształtu powszechnie znaną w i e ż ę  E i f f l a ,  
z tą odmianą jednak, że u szczytu swego zao­
patrzone są w  żelazno poprzrożnice poziome 
długości 46 metrów.

O t w a r c i e  ł ą c z n o ś c i  przewidziane jeet 
w s t y c z n i u  p r z y s z ł e g o  r o k u .  Po 
Owtateczuein uruchomieniu spodziewanym w 
marcu przyszłego roku, sprawność komunika­
cyjna warezawikiej radyo w zupełności wyró­
wna najpotężniejszym 'dniejącym  dotychczas 
stacyon. Europy i Ameryki, przewyższy nato­
miast wiele z nich, posiadając możność nada- 
wania i odbioru automatycznego z s z y b k o ­
ś c i ą  400 l i t e r  na minutę.

Jedną z nożnych prerogatyw, jakie uzyskał 
rząd nasz wskutek tranzakcyi amerykańskiej, 
stanowi uzyskanie do naszej dyspozycji bez 
ponoszenia kosztów nabycia i ekspłoatacyi je ­
dnej z najpotężniejszych radyocentfali w Ame­
ryce. Rzeczona centrala w ciągu 24 godzin na 
dobę ma za zadanie utrzymanie bez przerw 
w ciągu 30 łat obustronnej łączności z polską 
radyocoakrała. Na mocy zawartych kontrak­
tów Tow. Radio-Corpora-tion of America, ró­
wnież zobowiązana jest iut żądanie rz^du na­
szego dostarczyć f a c h o w e  k ł e r o w n i -  

e t w o  i o b s ł u g ę  p o l s k i e j  r * d y o -  
c e n t r a l i .  Prace nad montażom stacyi ppo- 
czną w  rękach inżynierów amery.cańskicli, zaś 
budową hal oraz fundamentów pod wieżę po­
kierują pp. inż. Stełlinger i  Olszewski p«d 
przew. ministra poozł oraz specjalnego Komi­
tetu.

L. George grozi dymisją.
Londyn. (A. W.) Według pogłosek, na od­

bytej w hotelu „Savoy‘‘ tajnej naradzie Lloy ta 
Georgo‘a z ministrami liberalnymi miał Lloyd 
George oświadczyć, że jeśli wszyscy konser­
watyści, parlamentarzyści, oraz wszyscy przed­
stawiciele liberałów nie przyjmą go na wspól­
nego leadera koalicyi, to p<-aa się on niezwło­
cznie do dyniisyi.

Załatwieuja kryzysu oczekuje się koło 8 bm., 
w którym to dniu L. George spodziewa się od­
powiedzi na wysłane do Chamberlaina pismo. 
W razie ni >pomyśincgo przebiegu sprawy L. 
Georgo ma się podać do dymisyi. Pewne dano 
wskazują, źo Balfour byłby skłonny do obję­
cia kierownictwa rządu. Skądinąd w aferach 
politycznych utrzymują, że Balfour wysunie 

kandydaturę Chamberlaina na Kierownikt rzą­
du koalicyjnego. W tym wypadku Iloyd Geor­
ge i jjg o  zwolennicy podtrzymaliby politykę 
rządu rdnośnie dc sprawy Iriandył, Egiotu 
i konferencji genueńskiej.

Berłiu P. A. T. Donoszą *  Lcmdynu: Cham­
berlain wjglos'1 wczoraj w Oxfordzie mowę 
ktÓTa pomada doniosłe znaczenie polityczne. 
Oświadczył o l  między inuesm- że w tot* esie 
Anglii leży; aby L. George pozostał nadaj pre­
zydentem ministrów i że —  jego zdaniem —  
koaiicya stronnictw rządowych silniejsm jeet 
obecnie, niż kiedykolwiek.

labieoi L. f ito rffa .
Warszawa. (TełeŁ w*.). Londyńskie koła po­

lityczne oświadczają, ze przywódca ouionistów 
Younger wyrazi gotowość podjęcia układów 
z Lloytf_jn Georgem, który zaznaczył, że ni6 
dąży do rozłami. w krwumyi rządowej; koła 
nołityczne wyczekują z naprężeniem wtorko­
wej mowy Balfoura, a]bowiem ta mowa roz­
strzygnie o położeniu.

Eerlin. (A. W.) Konserwatyści, mając za­
miar obalić Lloyda Georgo1*, liczyli na to, i i  
Bulfou- obejmie kierom nhtw c nowego rządu, 
tymczasem Balfour stara się ,.ak najusilniej 
podtrzymać Lloyda George^ u sieru rządów.

Kunftreneya w sorswie Wschodu.
Eilweee. P. A. T. (Radio). Z E zymu donoszą, 

że konlerencya ministrów spr<tv zagranicznych

państw sprzymierzony ch w sprawie Wschodu.
zwol*na z a-lała do Paryża na dzień 12 b. m ' 
Minister Scłumzer wyjeżdża do Paryża- dci^ 
10 b. mu

Termin konferencji geraskiej,
Haimower. P. A. T . (Radio). „Tribuna" prz/i 

puszcza, że konfereneya genueń &. będzig 
przesunięta nawet p&zz datę 10 krietnra. 
tit Parmi m" i  „Weetminstor Gazetce" mówią 
o przesunięciu tennrnu aż do 25 kwwrtnia, uwtw 
żasąo za możliwe, że tenriL ten —  wobec < .* 
baty budżetowej w pai lamencie aogpelskimJ 
która ma fcię odbywać w tym właśnii < j i c  
/^zesunięty będzie jeszcze dalej, aż do pi«rw% 
szych tygodni maja.

KoBferenfiy? rzeczo7iiaweów.
Londyit. P. A. T . (HavasX Biuro Reuten 

d o w *. że konferencja rzeczoznawca państw 
sejusaniceych dla spraw technicznych progra 
mu konferencji genueński^ odbędzie się w 
Londynie w drugiej polonie bieżącego n ie  
siąca,

MAŁA ENTjENTA V/OBEC GENUL 
BukareDzu. (A. W.) Rząd czesKosiowack. 

oświadczył, iż aolidaiyzuje się z postanuwi> 
uiami konferoncyi rumuńsko-ezeskiej w Buk-* 
reeźcie, a mianowicie, by pin dopuścić na kon- 
frrencyi gcane. skiej do omawiania traktatów 
pokojowych.

MARZENIń ZINOWIEWA.
Hanno. er. P. A. T . Radio. Na posiedzenie 

trzeciej międzynarodówki w Moskwie Z io 
wiew podał projekt zwołania „koniurencyi 
proeŁarj-atn’4, jako odpowiednika do koolmmhj 
cyi genueńskiej.

Zaburzeria w Rjese.
Hannowcr. P. A. T. (Radio) W e iu g  donien 

sienią z Zagrzebia, pałac* rządowy w P jeci 
został po zaciętych sześciogodzinnych walkach 
zdobyty, a gubernator z Zanella wzięty przez 
faścistów do niewoli. Ukonstytuował się nawHi 
r/ąó rewolucyjny. W walkach i  policyą byi<I 
wide osób radnych zabitych.

Komitet Obrony narodowej, który dokonaw­
szy nrzewrofcu, wziął w swoje ręce wiadzę, 
zwrócił tię do nądu włoskiogc z wezwaiuem 
do objęcia ad minist.racy i R jeki i wysłania tam 
urzędowego przedstawiciela, dla przywróceni^ 
w mieście porsądau.

Poiueire icwiedzi Papieża.
• berhn. (A. W.) Wedluff wiadomości z P-ry« 

ży  Poincara dał do zrozumienia SzanzerowL ż.ś 
w  czasie swych przyszłych odwiedzin w Rzy­
mie złozy on także wizytę papieżowi w YVa< 
tykanie. Szanzer miał mu n? to odpowiedz" ui 
bardzo ostrożnie, że V. łochy nie przywiązuj 
do tego kraka Point*. Ai  wielkiej wagi

REFORMA WOJSKOWA W FARYŻU
Paryż. J .  A. T . (H*vp«), izb* francuska obra- 

ł owatk w dalszyki ciągu nad reformą woj- 
«kowv

Wiadonstci gospodarcze.
KURS WALUT OBCYCH podajemy dla 

oiyenbaeyf puWiornos 4 wedle szacowań z dnia 
4 b. m miejscowego oddziału P . K. K . P^ 
wobe< nbfunkc> one wania w soboty giełdy 
krakowskiej.

Dolary arner. 4.050 m.. marka niem. 16 m, 
75 fon., korona czesra G8 m., frank franc. 
370 m., liry 190 m., leje 24 m.

KUKSA.
\7arsjawa. P. A. T . Giełda warsza-.s .ka. 

Waluty: Dolary .Stanów Zjedn. trenz.: 4190-« 
4270— 4237.50, sprzedaż 4237.50, ktipu-3
4217.50; Marki numieckie tranz.: 17 321lt;
Grlańsk tranz.: 17B21/,; Belgia tranz.: 377.50— 
380—377.50; Berlin tranz. 17.40— 17.30—< 
17.331/*. Rprzeoaz 17.521/*, Lapno 17.1.2V1; Lon­
dyn tranz. 19 000— 19.250— 19.200, sprzedaż 
19300. kupno 19100; Nowy J o i i  i-ranz. 4230, 
sprzeda! 4250, kupno 4210; Paryż trant. 
392.50—396— 400, e r r r  daź 898, kupno 394; 
Praga tran*. 71— 69.50 —70, sprzedaż 70 50, 
kupne 6950 ; S.wejctrya, tran:. 859.50— 852—■ 
848; Wiedeń 62—6i-50, sprzedaż 62 łupoo 61,

S A D E I Ł A N E .

E. Sulitowskiego
I!ra k6w , Lro d zk a  95
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k o t d r y  w  wielkim wyborze
o ra z w sze lkie  za m ó w ie n ia .

£  — m u * —  i s s s s i a s s i ^

[  R E S T A  i m A C l A
I  M U  HO TELU FRANCUSKIM :■<
8  p o  t a i t r z *  o t w a r t a .  -  Za. ■ząd .
V n H H « a M H S « * B B M R H K R U a 8 ^

S U P E R F O S F A T
kostny, zawlttrająey 16%  kwasi fos! razp. 
w wodi a (Pż Os) i 1;?% aze.u (H) m r

Fabryka nawazów sztucz. „Supo^osfat11 

Jó ze fa  i K arola T o w a t n i c l i i c h ,  
W ró blik szlach ecki.

Zgłoszenia przyjmują Za r z ąd,  LWĆW,  
UL. SEf.ATORSkA L. 4.
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IB H Z Y  M EIR S I J .  M. DARKOS.

Tajemnica pociągu Nr. 13.
«  • ------------

—  uaruj mi, rzekłem, wiem jak wzniośli 
motywy tobą kierowały, ale czy mimo 
wszysko r ‘e odczuwasz wyrzutów' sumie­
nia z powodu fałszywej przysięgą którą zło­
żyłeś dopici o&c wobec komisarza, inspekto­
ra i sędziego śledczego, na życzenty tego 
ostatniego?

—  Jakiej fałszywej przysięgi?
—  Czyż nie przysięgałoś, że pieniądze nic 

były  skradzione tylko przemieszczone?
—  I rzecież tak było rzeczywiódel
Uśmiechnąłem się, -zmię-szany.
—  Tak Dy’o rzeczywiście —  ciągnął 

Tbarps gwałtownie. Kapitały te nie wyszły 
peza obręb domu, a więc były tylko j rae- 
roicszczono nie było kradzieży, fco poszko­
dowany był ojcem winnego, a prawo f.ancu- 
gitie, mój drogi adwokacie, w podobnych 
warunkach nie dopatruje się zbrodni kra­
dzieży. Sędzia żądał odemnie przysięgi w 
imię norm prawnych i tytko w imię tych 
norm. Sam to podkreślił.

—  Masa racyę teraz, tak ja k  zawsze, od­
parłem, śm iejąc się szczerze tym razem-.

Przyjaciel mój opow iedzą! mi następnie, 
jaką wielką przyjem nością dla niego by! 
ten pojedynek z Ludowikiem Mammontem.

} Miał nadzieję, że spotka się jeszcze w  ptóy- 
jssłości z chytrym i mimo wszystko sympa­
tycznym bandytą i tym razem odniesie kom­
pletne zwycięstwo,

—  To prawdziwa rozkosz —  mówił —  
zmierzyć się z podobnym przeciwnikiem.

W j raziłem następnie zdziwienie, że po­
wierzył policyi pa,ryskiej rzecz* tak trudną, 
jak aresztowań e  wielkiego bandyty. OtJpari 
mi na to, że wstrętem napawała go myśl
0 o&obistem przy, wyceni,u za kołnierz ta­
kiego człowieka; gdy enodzi o zwykłego 
zbrodniarza, to  jeszcze pół biedy, ale takie­
go artystę? Nie! nie! Tem gorzej dła połi- 
cyi, jeżeli nie potrafiła zacisnąć sieci-, którą 
on rozsnuł dookoła awantuirnika-gentlenia- 
na. Na ulicy Friedłuid znaleźliśmy raport 
policyjny, donoszący, że puzy rewizyi, do­
konanej w mieszkaniu Mairmonta, przy ulicy 
Demours, znaleziono 1,200.000 franków nie­
naruszonych, prócz ta^o liczne tytuły im ty
1 pewąą ilość pieniędzy w gotówce.

—  Rozumiem tera,z, rzeki Tharps, odkła­
dając zawiadomienie na bok, dlaczego ta 
rewtizya była mu nie na rękę.'

Erilo<».

Mnóstwo osób cisnęło się w wielkiej sali, 
siinie oświetlonej ogromnymi świecznikami, 
w której odbywał się sąd przysięgłych.

Woźni z trudem utrzymywali porządek 
i w prorradzali na salę adwokatów, zwabio- 
nyeii głośną nader sprawą, spopularyzowa.- 
ną jEzez dzienniki i noszącą nazwę: „taje­

mnica po iągit Nr. 18“ Ławy csEa^żonych 
były w tej chwili puste, a  sędziowie przy­
sięgli wyszli na naradę.

Dzięki wskazówkom, udzielonym prz, z 
sławnego detektywa angielskiego, udało się 
inspektorowi Wolffowi, który prowadzi ł 
śledztwo w LaiToche, zaaresztować tajemni­
czych właś-oieieh „dyabcaskiego Siad
bowiem kół doprowadził go do. garażu, w 
którym pojazd był wynajęty, a  ma stąpnie 
po licznych zabiegach d-otarł aż do przestęp­
ców. W ten sposób cała banda w komplecie 
znalazłaby się przed sądem, gdyby szef jej 
nie zemknąłj co areszjK byle jego zwycza­
jem.

Prokurator w swem przemówieniu wywo­
łał cień n‘cpochwy tnego bandyty, głównego 
twórcy i organizatora ponurej tragedyL

Bolał nad tem, że ten Ludowic Marmont, 
wielki zbrodniarz, któresro imię drżało na 
ustóćh wszystkich, wymawiane czę'tofcnoć 
z niewczesnym podziwem —  nie znalazł się 
na tej hańbineej ławie. Zasługiwał on na to 
bardziej nawet niż jego wspólnicy z powo­
du licznych zbrodni, obciążających jego su­
mienie.

Wszyscy odnieśli wrażenie, że szanowny 
prokurator Republiki, min.owol; da! przy­
sięgłym wskazówkę, by 'złagodzili karę, któ­
rą mieli wymierzyć oskarżonym. Byli oni 
bowiem kółkami tej olbrzymiej machiny 
zbrodniczej, którą zc rganizo-wał ich despo­
tyczny szef. Przestępcy ci słuchali tylko 
rozkazów przywódcy.

Wiliami Tharpą i ja. umieścii^my się po 
złożeniu zeznań, jako świadkowie, na ławie 
dziennikarzy. Była tam mniejsza ciasnota 
niż gdzieindziej, prasie zarozerwcwa.no bo­
wiem nieco obszerniejsze miejsce ze wzglę­
du na konieczność robienia notatek.

Przyjaciel mój siedział tut koło jakiegoś 
jegomościa, teydziestopięcidctniego, który 
ogromnie m/u się podobał. Gentleman ten 
przyszedł na sesyę jako reprezentant wiel­
kiego dziennika'ameyakańskiego i intereso­
wał się niezmiernie przebiegiem rozprawy. 
Wysoki, brunet, z dużą brocią, bardzo dy- 
°tyngowany, znoi ł na moim przyjaeieiu jak 
najlepsze wrażenie. Tharps wbrew zwykłej 
flegmie i rezerwie, nacechowanej raczej od­
cieniem pogardbwości, rozmawia! z nim nta»- 
der uprzejmie i chętnie odpowiadał na liccne 
pytania. Czułem się nawet zlekka urażony, 
ponieważ zwierza’ nr takie rzeczy, które 
tylko ze nr i omawiał.

Wiedział , . ż„ nie kieruje nim pogłaska­
na miłość własna, zadowolona z tego, te  
daienniterz ogłosi interwiew w gazetach 
amerykańJkicłł. Nie mogłem jednak c dkryć 
innego powodu tej uprzejmości, a zdziwie­
nie mo-ie doszło do najwyższego 'P.opi ra, 
gdy przyjaciel mój zaprosił dzienni*amza do 
siebie. Mieliśmy się tam udać po ukończe­
n i  sprawy i wydaniu wyroku.

Włośnie rozległ się dzwonek i nie miałem 
czasu zadać żadhego pytania,. Wszystkie _ 
oczy skierowały się na odźwiernego, fltioją-,

Drzwi otworzyły się zwtouna. ,W. ponttremi 
nałożeniu rozlewy się słowa."

Wysoki Sąd!
Sędziowie po kolei zajęli Jawki. Przewo­

dniczący i diwa.j sędziowie w ctótrtwunyoh to* 
Efitcjt, zasiedli puzy głównym stole, a  prze­
wodni ozący przeczytał poważrvm głosem 
wyrok, skazujący Ludowica Maraionra na; 
śmierć w zręczności, Jan a Boiseieres nr 
dwadzieścia lat ciężkich robót. Inni wspól­
nicy zesłali skazani na pięć do piętnastu lat 
ciężkiego więzienia.

—  Biedny człowiek, rzekł reporter.
Nie  ̂ztruzmnkłem yr. pierwsze; chwili i.ąd

kim się lituje.
—  Och! odpa«ł mój przyjaciel, Mannom* 

wydobędzie go z biedy.
—* Mam nadzieję, odparł tamten hańcze 

poważnie.
Byiem oburzony i jiuż otwiera em usta, by, 

coś odpowiedzieć, gdy Tharps obrócił się 
i spojrzał na m a t z taką ironią, iż zamil­
kłem ogłuszony.

W  samochodzie, Ltormm wwcaiiśmj eto 
domu nie odezwa em się ani siowetm. Przy­
jaciel mój i reporter też mówili niewiele  ̂
Domyślałem się, że, temu reporterom ii zale­
żało na sensacyjnym artykule, przeto ocze­
kiwał chwili przyjazdu do domu, by nakło­
nić Tharpsa, do swooodnej rozmiowy.

:ego na progtu sali narad.
(Ciąg dalszy aaetąpi).

Na post!
ś l e d z i e  2 f f i i £ s t e t  ś l a d z i e  G S
j ! c f  z e  maryMwrn?, sard ] n k i, k ilk i marynowana
poleca firma 5 S Z JS fO ly  W  © 'IW ifc  poleca firma

Mwń Ciszewski w Krakowie, Mały Rynek.

D .  B e r l i o w i . - :
W ytw órni artykułów dla odlewni żelaza, 

metali, kopa ń, hut i fabryk maszyn

C z ę s t o t l i w a , ul. Ko ściu szki 45*
Teletoa 4 0 3 . 323

Oddrlał w Wauzawlo, iL Sola 51. tsi‘M ł-W ilfa j 
dostarcza: grafit, tygle grafitowe, tares# szmer­
glowe, ce/łę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty farmerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę „Saderosten“, carbolineum, smołę 
drzewną, oleje mineralne, amar do wozów 

1 tłuszcz „Tovotte", cement i gips.

N a  s e z o n  w i o s e n n y
m ateiyały w ełniane f p ó w & łn lan e  
na suknie i b 'u ik i d a m r tie , płótna 
białe i k o la riw e , f ia n d s , K M / ,

1 płócienka na w sypy I i  p . i<r
frwar ^kirowy. Ceny zniżone.

i i

„S ZA TB IA "
-w Krakewfe 
Sławkowska M .

f  Pierwsza polska fabryka świec ]
K i wyrobów woskowych |

: :  F r . S e z e m s k i  w  B ia łe j  : :  £
(W .iłopol- k a )

foieca swo^e powszechnie znane św iece ko- 
nieine woskowe i półw oskowe jakoteż do­

mowe i sa'onowe z parafiny i st“aryny oraz 
wosk podłogowy i apteczny. Fabryka ta, 
największa »  Polsce z dobrze wyszkolonym 
personalem dostarcza sw oje wyroby i  na jle- 

■  pszym gatunku i niskich cenach.
J  Oddaje zastępstw a za  granice,. 330 _
♦ f  »IM a»aitw M p»» * a a ^ W l H  WWM '

A R T U R  Ł O R I E
Hr. net K ra k ó w , Sta ro w iślna  19.  Tew.Ł.iwi

po'eca: 117
Łupek azbestowo cemejtowy z domiesztą pra­
wdziwego azbe: tu, papę dachową, smołę po­
gazowa, karboimeum, dachówki oalone, (kar- 
piówka, ciągaioiu i tłoczona). Cement port­
landzki, wapno skaliste budowlani i handlar- 
n  e. Gips: murarski, sztukatorski, alabastrowy 
i modelowy. Cegłę sramoiową, mączkę i glinkę.
Rury cementowe i sztelngutowe do kasalizacj1, 

oraz wszelkie inne materjały budowlane. 
r «  rriy < te p z ,e h  ccnacli, z doitaw ą maty. m aia a w ą .

Z A I i O P A f  E  9[
B i « r o  „ P a iitn “  u l. K ru p ó w k i nu. SC 
do sp rz e d a n ia  k ilk a  k . ład u y rn  ; 

w ill i p a rc e l  b u d o w lan y ch .

D O  ~»:3LlEiirt£G O  P t j CllOW IEiM STW fl I

Kurtovs,nia Dewocjo nałć#  pel î pi cta3.ll f e l i l :
Obrazki na kolendę na I szą Komunię Świętą, Obrazy 
olejnie m*loware do. ołtarzy, feretronów . choiągwi, 
medale Sod-licvjne, medaliki szkaplerzne, Różańce go­
towe i na nitce, kocotinowe, kokowe i. t. p. łańcuszek 
do róźińców, Krzyże, krzyżyki niklowe, książki do na­
bożeństwa w rńżnycii oprawach i Misyjne. Rówriet 

obrazy w ramach i do oprawy, 
lufićon), pińcowuiom różańców, Lidze Pań, Kółkom 

rolniczym, drobnym odbiorcom odpowiedni rabat.
r i r t c u i  A L f R E L  M M K N iC K I  1904

Krafrów, ul. M ika.alsJta S . — Telefon 33.V0

v n

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y  W  K R A K O W I E
= = =  C en S FłjL .y  © r g s i i  §s-.."sssffo«?y eśla Sp<*3e k r T< '» « .r s y s 5w  i 8Cófe?« ■ o gi i i ( s ^ ( h .  =

PbEC' S s « z e p a iś s 3 « i ‘  6 .  T e l e f o n  K r .  S 6 S V 2 4 C 3  8 1 2 3 7 .
F IL  J E ;  w e  L w o w i e ,  P la c  M a r ja r k l  1 9 .  — W  f f ó w n c m ,  u l. S z o so w a  9 9 .

Repruzentacja FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ODLEW" w Krakowi3 produkującej miynkl, sieczkarnie, młocarnie,
kiera+y i motory. 295

P o l e c a  także zt składów własnych i fabrycznych wyroby fsbryki H. Csgsijki w Poznaniu i Pomorskiej Fabryki maszyn w Grudziądzu 
(dawniej A. Ventzki) i innych pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Pełny asortyment maszyn i narzędzi rolniczych na sezon wwsenn).
m  r u s h b b b  P r z y r s ą ^  i r J s c T a r s k i e :  W ir ó w k i  „ £ t f s  L a ^ rS 1* i inne. B B f f i H B B B B B

W Ł & S H Y  S 2 7 A t  R Ę t > A R & m N Y .
N a s i o n a  s b ó ż  oryginalnych sfalófskich i innych, ora z  nasiona gospodarskie o gwarantowanej czystości 

f sile kiełkowania. — Włrsna sthejs rzyszczcnie i gattmkcwania nasion.
M R W 0 2 Y  S 2 T J C 2 N E .  — P a s s a ,  M a t e r i a ł y  b s d o w l a n e ,  W ^ g ? e ! .

S p ó l R e  n k c y l n a  n o t ą a o o y e h  S c r a i o  
w y c h  h o d o w l i  s i a s i o n  s o l e k s y l n y d i

„ 3 R A N U M “
I k f f j o ^ r i u r a -  W  f t M K O W f E ,  u h  H i k o l a l ą f e a ^
CTutur. M C S ) przyjmuje zamówienia 1 nełychmlost wysyła ( J o ie f .  t4 0 3 >

W S Z E L K I E  N f t i S K M I A
W m Z Y W *  R O Ś L I N PC 5 TEWGBYCM

Z 3 0 Ź J E R Y C H
Poleca w lU R e j cii©d©r**ii:

Owies Dubawski i.odsiew Jęczmień t,8lasiiia“ i odsiew 
p o R i U t o  © r y g in a l j ty  o w i e s  z a  S v a iS f  ^ w y c i i p u s ,  L i g o w o ,

K a r b o i i m
do u 1 ?an(j 1 kORStnrowanla 

drzewa. 293
Pricnnlenle w/kinezą.

Fr. Lenert, Kraków,
ul. Sławkowska 8.

DOM i urowany, w y g""« i. 
w, rAd ogrodu 9kt«' ją 1-!  

8 1 6 pokoi, kuchni, 'azlenkf.
Badyiiki ospcdarskit, 81/, taor- 

^ g i  ogrodu, 'l/a morgi p >la tu i 
T V o d  Krakowem do wyditerża- 

wlcnla. Zgłoszenia do Admini­
stracji nod „2,000.000“. 3 'S

OCZNIE do praktyki zamlej- 
scowtgo przyjmie za izi 

pandcl towarów kolonialnych 
delikatesów W ojciech OUiow- 

iki Kraków, Mały K ynct 3>37

BSOZW łNJĘTA kancelarja au- 
L-4 wokacka prowincjonalna
W rn! ̂ jscowości pizi ri S.Ol o-
nałtow .j Środkowej M(..opolski 
poszu' uic zdoincKo, rutyr-w a- 
nego koncypjcnta-katol ka — 
Zgtoszenia pisimne: St. Jahl. 
KtakóY/, Krowoderska 20. 818

PwBł-.Jry I Dynamomaszyny
elektryczne poleca:

Złoty deszcz 3 odsiewy iythże). 

C rs iR B ln y  letzmEfió „ K A K K L "  I ©ryg. gretft.

C @ » n ik f  fi o f e r t y  n a  ź a d s s i f ia .

.t*RĄD*< Kraków, tioł;bia 
-r-

- L e ś n i k
młody, energiczny z wySszam 
wykształceniem I wyższym egza­
minem paóstwowym, a prakty­
ka wo większych majątkach, 
z dobrem) polecei.lsmi zml :nt 
posadą od J .w ie.nla. Rcflc- 
kiujo uą nad‘eSnictwo ewentu­
alnie dobre leśnictwo .askei e 
zgłoszenia pod „Leśnik 35° Ad. 
ministracya „Ołosu Narodu”. 323

I

m m  B A N K  P O M O R S K I  in s i
ODDZIAŁY:

G dańsk  W a rs  za-w a  B y d g o szcz  T oruA
Langtrmarkl 14,2 PI. Napoleona 8 ul. Catorowo 2 ol. Szeroka 25 

Tul. 1582. Tsu 8032. TeL 1239 I 599. Tel. 651 I 652.
O tw ie ra  ra c h u n k i b ie ż ą e t  f p rz e k a z o w e , z a ła tw ia  w szelk ie  

i r a n s a k c je  b a n k o w e .
Kupna i sprzedaż papierów wartościowych l dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na PcJsk? I zagraa.cy oraz zlecenia giełdowa.

===== Z A K U P  Z Ł @ T A  I S R E B R A . =
N n a n f j j e  p r z e d s ię b io r s tw a  p r z e m y s ło w e .

Przy)m nJe depozyty (w btaily) I pinel nnjw yłsze odsetki stosow nie do 
umowy I i udiin wyyow ledzeala.

U  B A N K  D E W I Z © W f  n  m
UWAGA: Bank przy|nia|e (eu cza  zapisy n a niewielką l lo ł !  i k»J1 ostatniej 

enti ą i  ,  o K m «>  emisyjnym a praw em  ąairtyejl.

W  K R A K O W I E .

FABRYKA PRZETW0R6W I 1 S S H ® 3  i WODY K0L8SSK1EJ
0SET“ Sp.zogr.odp. Kraków, ul. Floryańska L. 39.

poleca swoje z n a k o m ite  wyroby:

3 ® “

nas
W ©  3 1  K O L G K S K ą  •

iz „Ratuszem")

. R D : : s : : r ; u T O W Y .
do zębów

P U D ^  T W A R Z O W Y
neutralny wa wszystkich odcieniach.

P R O S Z E K  S C H ^ .M P O N
do pielęgnowania włosów

*
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Na zasadzie zezwolenia Magistratu m, Kra­
kowa z dnia 16. stycznia IfteJ L. I I I *  18232/921

została uruchom ioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w PodgórzM-Zabłecfu

1 w y r u b la
1 ) z a p a łk i  c c w c d z lu e  fo rm a tu  3/4 w  p u ­

d e łk a c h  zw y cz a jn y ch  I g o s p o d a r >  
czy ch  ('3§o  sz lu ts j

2 )  zapałki se s ę u E s tiU fd o w c  («  s z ę d a łe  
z a p a ln a )  w  o p a k o w a n ia c h  ja k  pow yd 
o r a z  w k a p z la c łr

' '!■ z a p a łk i  k s ią ż e c z k o w e  
4 )  w y k a ł« iszk l p ła s k ie .

Adres: F&bryke zapałek ZN1CJ Ś.A.
Kraków, Pcdgórze-Zabiocie Telef. 333

D y rekcja .

F^ndaże pizspuklinaws. Opaski przsuiw 
obftis oSci brzucha. Prosłołrzymaczo. Cwl- 
Joczo I pończochy gumowe, ,/lfozniki gu- 

mos a do podróży i da łóżka, ltaz

Katalogigratii. L. POLACZEK, SsiTibo? 23.

Rozkład jazdy kole! żelaznych
Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
Nr l o g .  fl'14 posp. do Lwowa;
Nr 603 o g. ' V20 posp. do Kryniey I Zagórza;
Ir 6103 o g. 6‘4n posp. do Zakopanego I Rabki;

Nr 721 o g. 7‘05 osob. Ca Lublina przez Roa- 
waców i Rzeszowa;

Nr 221 o g. 7'tO osob. do Re chał;
Nr 1 Ml o g. *-25 osob. no W ielick i;
Nr 6101 o g. 9*00 posp. ao Zakopanego;
Nr 409 e g. 9'20 posp. óa Lwowa;
Nr 21 o g. 10*10. osob. Co Lwowa; .
Nr 6*1 o g 11*00 esob. do Kryaicy przez Tar­

nów, Sfanisławowt pnoz 
Stróże Sambor I Stryj;

Nr 1218 o g. 13'26 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przr- Skawinę;

Nr 1418 • g. 14*00 osob. do Woiiiczki I Oświęci­
mia przez Skawinę;

Nr 6-213 o g. 14*20 osob. do  i  nemyrzowa;
Nr 225 o g. 14*35 osob. <*o Tarnowa;
Nr 723 o g. 1 8 J0  osob. *1o L ..blina pr. Rozwsd.;
Nr 223 o g 19*25 oanb. do Tarnowa
Nr 23 o g 19*55 osob. do Lwowa;
Nr 1415 o g 26 ,3 osob. co Wielicikl
Nr 618 o g. 20'of osob. do N. Sąc:a przea Tai-

nów, Sambor I Stryj;
Nr 1215 o g. 22*10 otob. do Zakopanego i N. Są­

cza przez Skawinę;
Nr 25 o g. 23‘1(' « 80b. do Lwowa.

« *r.
O g. 
O*. 
O Z-

o g. 
o g-

Do Wa-azewy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna.
0*35 ńusD do W-.rsiawy;
0' iG osob. uo Marszrwy;
6*Q0 osob do Piotrowic;
6*05 posp. do °iotrowic (Prsgi, Wio 

inia, Paryża);
6*42 posp. dc W jrstaw y;
8*20 osob. do Żywca przsz Dzie­

dzice:
o g. 10‘20 080b. 00 Y arazawy;
o g. 11*40 osob. to  Piotrowic;

1121 o g. ’ 3’35 osob. d® Trzebini;
112 o g. 14*45 osob. do Piotrowic;
912 o g, 17*00 osob. do Warszawy przez Dę­

blin
Nr 122 o g, 17 40 osoo. do Cieszyna i Żywca 

prze* Dziedzice; 
c g. 19*00 osob. do Ży wca przez Dziedzice 
o g. 19T5 osob, do Warszawy;
O g, 21*^5 posp, tło Poznania:
o g. 23*00 posp do Warszawy.
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Ś W I E C E  K O Ś C I E L N E

P A S C H A Ł Y
w różnych gainnkacb, giadkie i malowane 

poleca po cenach przystępnych

a m z E ł C i J A B u  w m n h M  ś n i e g
K A R O L  B l i t C J E K

ż y w i z c .
P rzy jm r;“ również opałki 1 pasebały do prze­

lania. — Oferty na żądanie. 191

GZYS70 WEŁNIANE WYROBY
z Polskiej Wytwórni tfykotarzy i GhooniKÓw 

W Lredtlsku
DAMSKIE ZALETY i BLUZKI, SZALE, 
GAR -Ht HY DZIECINNE, SWEATERY 

SPORTOWE ORAŁ SKARPETKI
nabywali m a ła a  f  1685

w  K r s k s u i o  w  m a g a z y n a c h  f ir m i
M. Belabuszyńska, Maryi pr iu s , Porpbskt 
i Zimłer, R. W icrzejskiego, w Związku 
Ekonomfcznym K ó łek jlo ln iczy ch , Sektya 
Handlowa Związku Zietnian, Spóika Apro- 
wizacya Miast, F r . W ojas al. i-obzowska, 

M. Król-Rodakow ski 1 Ska. 
w Zakopanem; St. B irtus, Związek Pensjo­

natów i Hoteli.

Popierajmy przemysł ojczysty! !
Wydawca: w zastepstwio Polskisi Spółki nraaoww K. HsJekaa.  ~  Bsdak»oi aaoMfany i odnov* Jm M a t y a s I Ł m -  Drukarnia »l&łosu Narodu*' w Krakowie sod wrzodem Romana Fort a..


